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Nowy dowód pogłębiającej się przyjaźni 


ZSRR 


przekć 


bezcenne dzieła sztuki 


odebrane najezdzcom hitierowskim przez Armię Radziecką 


MOSKWA (PAP). — Najeźdźcy 
hitlerowscy wywieźli z Polski w la- 
tach okupacji wiele polskich dzieł 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z 
Galerii w Wilanowie. Po rozgromie- 
niu IH Rzeszy przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką dzieła te odnalezione 
zostały przez radzieckie wojska. 
Dzieła te znajdowały się w stanie 
całkowitego zaniedbania. Zostały o0- 
ne jednak z ogromną pieczołowito- 
ścią odrestaurowane przez wybit- 
nych radzieckich malarzy i znawców 
sztuki pod kierownictwem wybitne- 
go historyka sztuki, członka Akade- 
mii Nauk ZSRR — Grabaria, 

Po ustaleniu, iż obrazy te pocho- 
dzą z Galerii Wiłanowskiej, władze 
radzieckie powzięły niezwłocznie de 
cyzję przekazania tych dzieł ich pra 
wowitemu właścicielowi — narodo- 
wi polskiemu. 


W ZWIĄZKU Z TYM W MOS- 


KWIE, W GMACHU "PIĘKNYCH | 


AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 


ZSRR ODBYŁA SIĘ UROCZY- 
STOŚĆ PRZEKAZANIA OBRAZÓW 
z GALERII  WILANOWSKIEJ 
PRZEZ PRZEDSTAWICIELI KO- 
MITETU DO SPRAW SZTUKI 
PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR 
DELEGACJI POLSKIEJ NA CZE- 
LE Z WICEMINISTREM SZKOL- 
NICTWA WYŻSZEGO — EUGENIĄ 
KRASSOWSKĄ, 

Na uroczystość tę przybyli ze stro 
ny radzieckiej: wiceprzewodnicząca 
Komitetu do Spraw Sztuki przy Ra 
dzie Ministrów ZSRR — Arapowa, 
kierownik Wydziału Sztuk Plastycz 
nych przy Komitecie do Spraw Sztu 
ki — Sysojew, prezydent Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR, wybitny ma 
larz — A. Gierasimow, wiceprezy- 
dent Akademii — Fedorowski, kie- 
rownik Wydziału  Protokólarnego 
Radzieckiego MSZ —  Kułażenkow 
i jego zastępca — Buszujew, zasłęp- 
ca kierownika IV Wydziału Euro- 
pejskiego Radzieckiego MSZ — Kra 


Załoga Zakładów im. Ajzena 


inicjuje międzyzakładowe współzawodnictwo 


w przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym 


Na apel załogi Zakładów Przemy- 
słu Bawełnianego im. Armii Ludo- 
wej odpowiadają robotnicy wszyst- 
kich gałęzi przemysłu.. włókienni- 
czego, Ostatnio został on podjęty 
przez robotników Fabryki Pluszu i 
Dywanów. im, Ajzena, Na zebraniu, 
odbytym w tych zakładach, postano 
wiono wystosować wezwanie do 
wszystkich załóg zakładów przenty- 
słu jedwabniczo-galanteryjnego. 

„W ubiegłym roku — czytamy w 


tym wezwaniu — zakłady nasze wy 
konały przedterminowo plan pań- 
stwowy we wszystkich działach pro- 
dukcji. Sukces -ten zobowiązuje nas 
do dalszych, jeszcze skuteczniejszych 
wysiłków w drugim roku Planu 6- 
letniego. Świadomi tych zadań wzy- 
wamy załogi wszystkich zakładów 


przemysłu jedwabniczo - galanteryj- | 


nego do udziału w socjalistycznym 
współzawodnictwie o tytuł przodu- 
jącego zakładu“, 


silnikow, dyrektor Galerii Tretia- 
kowskiej — Zamaszkin, znakomici 
malarze radzieccy, laureaci Nagród 
Stalinowskich — Joganson, Nałba- 
dian, Konczałowski, S. Gierasimow, 
członek - korespondent Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR — Kacman, 
jeden z najstarszych malarzy rosyj- 
skich — Bakszejew i inni. 

Ze strony polskiej na uroczystość 
przybyli: ambasador RP w Moskwie 
— Kazimierz Jasiński oraz członko- 
wie ambasady, członkowie przyby- 
łej z Polski delegacji: wiceminister, 
Krassowska, prezes Związku Arty- 
stów Plastyków — J. Krajewski, dy 
rektor Departamentu Twórczości Ar 
tystycznej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki — J. Wilczek, artysta - ma- 
larz Włodzimierz Zakrzewski, 

Wiceprzewodnicząca Komitetu do 
Spraw Sztuki przy Radzie Mini- 
strów ZSRR — W. Arapowa, stwier 
dziła m. in. że przekazanie dzieł 
sztuki, wywiezionych przez faszy- 
stowskich zbirów z Galerii Wilanow 
skiej, narodowi polskiemu w myśl 
decyzji rządu radzieckiego jest no- 
wym  wyrażem  zacieśniającej się 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 


Mówczyni wyraziła głęboką ra- 
dość, jaką sprawiają wszystkim lu- 


dziom radzieckim sukcesy narodu 
polskiego, budującego nowe życie, 
nową kulturę, kładącego fundamen- 
ty pod gmach socjalizmu, walczące- 
go wraz z narodem radzieckim i ca- 
iym obozem postępu o pokój. 

W odpowiedzi, wiceminister Kras- 
sowska w imienin Rządu RP i spo- 
łeczeństwa polskiego wyraziła naj- 
serdeczniejsze podziękowanie rządo- 
wi radzieckiemu, w szczególności Ko 
mitetowi do Spraw Sztuki przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR za przekaza- 
mie cennych polskich dzieł sztuki, 


za pieczołowitą opiekę nad nimi i 
wspaniałe odrestaurowanie obrazów. 
Sziachetną politykę Związku Ra- 
dzieckiego zwracającego narodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów- 
czyni przeciwstawiła haniebnej prak 
tyce imperialistów anglo - amery- 
kańskich, a w szczególności rządu 
Kanady, który dotąd odmawia Pol- 
sce zwrotu arrasów wawelskich. 


Po przemówieniach odbyło się pod 
pisanie aktu, mocą którego POL- 
SCE PRZEKAZANYCH ZOSTAŁÓ 
65 WSPANIAŁYCH OBRAZÓW, W 
TYM PORTRETY, PEJZAŻE, GO- 
BELINY ITD. 

Komitet 
oraz Prezydium Akademii 
Pięknych wydały następnie przyję- 


|dziekan Emil Kobierzycki, 
do Spraw Sztuki ZSRR| szem kapitulnym diecezji gorzow- 
Sztuk | skiej wybrany 


Dnia 27 stycznia 1951 roku we Frankfurcie nad Odrą został podpi- 
sany historyczny akt o wykonaniu wytyczenia państwowej granicy mię 
dzy Polską a Niemcami. 

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji polskiej, kierownik Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych, dr. Stanisław Skrzeszewski i minister Spraw 


Zagranicznych NRD Georg Dertinger. 


Foto (AR). 


Powołanie stałych ordynariuszy diecezji 
na Ziemiach Odzyskanych 


WARSZAWA (PAP) W myśl 
decyzji Rządu RP o likwidacji tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich administra 
torzy apostolscy, którzy symbolizo- 
wałi narzuconą przez Watykan tym- 
czasowość tej administracji, opuścili 
tereny Ziem Zachodnich, 

W związku z tym, na ordynariu- 
szy diecezjalnych wybrani zostali 
w myśl odnośnych przepisów kano- 
nicznych wikariusze kapitulni, 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cezji wrocławskiej wybrany został 
archiprezbiter ksiądz Kazimierz La 
gosz, wikariuszem kapitulnym die- 
cezji opolskiej, wybrany został ks. 
wikariu 


dziekan 
wikariu- 


został ks. 


Tadeusz  Załuczkowski, 


cie na cześć delegacji polskiej. Przy | szem kapitulnym diecezji gdańskiej 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz | | wybrany został członek rady diece- 


nej atmosferze. 


zjalnej ks. Jañ Cymanowski, wika- 


riuszem kapitulnym diecezji war- 
mińskiej w Olsztynie wybrany zo- 
stał notariusz kurii Biskupiej ks. 
Wojciech Zimk. 


Położenie kresu stanowi tymcza- 
sowości administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich powitane z0- 
stało z radością przez ogół ducho- 
wieństwa i wierzących i spotkało 
się z uznaniem najszerszej patrioty- 
cznej opinii publicznej, która doce- 
niła w pełni doniosłą wymowę tego 
faktu, 


Wikariusze kapitulni przystępują 
do mianowania stałych probosz- 
czów w parafiach na Ziemiach Za- 
chodnich, aby w ten sposób na 
wszystkich szczeblach władz. kościel 
nych w pełni zniesiona została tym- 
czasowość i zadokumentowana rów- 
nież na tym odcinku nierozerwalna 
łączność Ziem Zachodnich z całością 
Rzeczypospolitej. Są 


Zbudujemy nową, socjalistyczną wieś polską 


Uczestnicy krajowe; narady aktywu wiejskiego ZMP 
ślą pozdrowienia Prezydentowi Bierutowi 


WARSZAWA (PAP) — W drugim 
dniu krajowej narady aktywu wiej- 
skiego ZMP, która toczyła się w 
obecności ministra Rolnictwa i R. R. 
Dąb= Kocioła,  sekretarzą KC | 
PZPR — tow. Zambrowskiego, kie- 
rownika Wydziału Rolnego KC PZPR 
— tow. Pszczółkowskiego — nad wy 
głoszonym referatem sekretarza Za- 
rządu Głównego ZMP, wywiązała się 
dyskusja, w której zabierało głos po 
nad 40 młodzieżowych sprz 
wiejskich. 


—— 


Po zniesieniu tymczasowości w administracji kościelnei na Ziemiach Zachodnich 


Masy pracujące maniiestują 


wdzięczność i uznanie dla ządu 


Doniosła decyzja Rządu RP, znoszą 
ca tymczasowość administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich — spotkała się 

z gorącym przyjęciem całego społeczeń- 
stwa. Na licznych zebraniach masy pra 
cujące Łodzi manifestują swoją wdzięcz 
ność i uznanie dla Rządu za spełnienie 
woli narodu, za dokonanie aktu, który 
utrwala pokój, 


W ZPB IM, DZIERŻYŃSKIEGO 


Salę teatralną w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego wypełniła licznie załoga 
fabryczna, która onegdaj ze- 
brała się tutaj na masówce. Do ze- 
branych przemówił przewodniCEgCY 
Zarządu Głównego Związku Zawo- 


dowego Włókniarzy, tow. Z. Krzy- 
wański, 
Po scharakteryzowaniu  obłęd- 


nych przygotowań wojennych ze 
strony imperialistów oraz ich zacie- 
kłych prób zdławienia ruchu w o- 
bronie pokoju, czego przykładem 
mogą być ostatnie zarządzenia 
Plevena, zakazujące działalności na 
terenie Francji - ŚFZZ, 
MDFK, referent podkreślił z naci- 
skiem znaczenie likwidacji stanu 
tymczasowości w administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich, 

— Utrzymywanie tymczasowości na 


naszych ziemiach — oświadczył tow. 
Krzywański -— miało  podtrzy- 


mywać politykę - rewizjonistyczną 
odwetowców spod znaku Adenaue- 


_ ra, miało być pomocą ze strony Wa 


tykanu w nagonce antypolskiej, pro |- 
wadzonej przez zachodnio - niemiec 
kich szowinistów.  Zlikwidowanie 
stanu tymczasowości administracji 
kościelnej Ziem Zachodnich jest po- 
ważnym ciosem godzącym w impe- 
rialistów i podżegaczy wojennych, 

W licznych wypowiedziach, które 
składali następnie robotnicy ZPB 
im. Dzierżyńskiego oraz ZPB im. 
Róży Luksemburg, dawali oni wy- 
raz całkowitej solidarności e' decy- 
zją Rządu Polskiego. 


W ZPW IM. BARLICKIEGO 


-Krótki sygnał fabryczny oznajmia 
zakończenie pracy przez załogę 


ŚFMD i| 


„czyć trwały pokój i 


pierwszej zmiany w ZPW im. Bar- 
lickiego. Robotnicy i robotnice wy- 


chodzą pospiesznie z: sal produkcyj- | 


nych, Wszyscy udają się do świetli- 
cy zakładowej, Po upływie paru mi 
nut ogromna sala świetlicy jest za- 
jęta do ostatniego miejsca. 

Głos zabiera tow. Zagozda, który 
omawia znaczenie podpisania aktu 
o wykonaniu wytyczenia państwo- 
wej granicy między. Polską a Niem- 
cami oraz oświadczenie Rządu, zno- 
szące tymczasowość administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

Przemówienie tow. Zagozdy kil- 
kakrotnie przerywają gromkie okrzy 
ki: „Niech żyje pokój!“ „Granica 
na Odrze i Nysie to granica poko- 
ju!“ Z setek ust padają słowa pro- 
testu i pogardy: „Precz z podżega- 
czami wojennymi!“ 

Na zakończenie podniosłej mani- 
festacji prządka Ścibiór odczytuje 
w imieniu załogi rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

„My, załoga ZPW im. Barlickie- 
go, aby dać wyraz swej solidarności 


z uchwałami Rządu RP, zobowiązu- | 


jemy się pracować jeszcze lepiej i 
wydajniej, aby swą pracą wywal- 


zbudowanie zrębów socjalizmu w 
Polsce“. 
W ZPDz. IM. E. PLATER 


Również robotnice przodujących 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego 
im. E, Plater na masówce w zwią- 
zku ze: zbliżającym się Krajowym 
Kongresem Ligi Kobiet jak i Mię- 
dzynarodowym Dniem Kobiet, potę- 
piając z głębokim oburzeniem pro- 
wokacyjne wystąpienia barbarzyń- 
ców amerykańskich —  podżegaczy 
wojennych — i ich zbrodniczą na- 
paść na Koreę — w uchwalonej je- 
dnomyślnie wśród: burzy oklasków 
rezolucji, oświadczają między inny- 
mi co następuje: 

„Protestujemy przeciwko sta- 
nowisku reakcyjnej części kleru 
polskiego, który nie starał się zli- 
kwidować stanu  tymczasowości 


przyspieszyć 


|tymczasowość tej administracji 


w administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich, wykorzy- 
stując to w celu szerzenia anty- 
polskiej propagandy, 
Solidaryzujemy się ze słusz- 


nym stanowiskiem Rządu nasze- 
go w sprawie zlikwidowania. sta- 
nu tymczasowości w administra- 
cji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich*, 


Wypowiedzi księży łódzkich 


Do redakcji pism w całej Polsce na 
pływają wypowiedzi w sprawie likwi 
dacji tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

Wypowiedzi te „dają wyraz radości, 
że i w tej dziedzinie został wreszcie 
przypieczętowany nierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że 
została usunięta sytuacja, której dwu 
znaczność dostarczała żeru wrogom 
Polski i pokoju, 

Ere * 

Ks. MARCIN SOKÓŁ z klasztoru 
00. Bernardynów w Łodzi pisze 
nam: 

„Zawsze byłem zdania, że stan tym 
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Krit 23 M tagge 


Ks. ANDRYSIAK, ppłk., proboszcz 
parafii Św. Ducha w Łodzi, oświad- 
cza w liście, zamieszczonym w „Dzien 
niku Łódzkim”: 

„Sprawa administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich posiada istotne 
znaczenie polityczne. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że przedłużająca się 
była 
atutem wyśrywanym “przez elementy 
rewizjonistyczne państw zachodnio- 
europejskich. Taka polityka jest in- 
spirowana przez koła rządzące mo- 
carstw imperialistycznych, 


czasowości w administracji 
nej na Ziemiach Zachodnich powinien 
ustać. Ludność tych ziem jest prze- 
cież polska i katolicka, toteż nie wi- 
dzę powodów, by istnieli tam tym- 
czasowi administratorzy kościelni, 
zwłaszcza, że na arenie. międzynaro- 
dowej sprawa przynależności Ziem 
Zachodnich do Polski została również 
załatwiona pomyślnie na korzyść 
Polski, Ustanowienie zaś stałej ad- 
ministracji kościelnej na tych tere- 
nach odbiera wrogom Polski — re- 
wizjonistom z Niemiec Zachodnich — 
z rąk ar$umenty do przekonywania 
opinii światowej o niemieckości tych 
starych, piastowskich ziem polskich. 
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jej jest sianie sugestii o tymczasowej 
przynależności Ziem Zachodnich do 
Polski. 

My, księża, rozumiemy, że w inte- 
resie naszego Państwa Ludowego le- 
ży niezwłoczne ustanowienie stałych 
biskupów ordynariuszów polskich na 
Ziemiach Zachodnich oraz wprowa- 
dzenie stałych proboszczów w para- 
iiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
jest już definitywnie ustalona. 


Dlatego też z radością witamy 0- 
świadczenie Rządu, które kładzie 
wreszcie kres  „tymczasowości” na 


a celem | naszych Ziemiach , Odzyskanych”, 
i x 


kościel- 


| testacy ine, i 


W czasie dyskusji przemawiał se- 
kretarź KC PZPR — Roman Zam- 
browski. 

W czasie narady przemawiał rów- 
nież minister Rolnictwa i R. R. 
Dab-Kocioł, serdecznie witany przez 
zebranych. 

podsumowania ‘dyskusji 
przewodniczący Zarządu 


dokonał 


haniebnym dekrecie rządu francuskie 
go, zakazującym działalności na tere 
nie Francji Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet ©- 
raz Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, 

-— Jesteśmy z Wami, koledzy fran 


Głównego | cuscy! Głośniej, niż wojenne ujada- 


ZMP — Matwin, oklaskiwany gorą- nie podżegaczy, płyną słowa nasze- 


co prźez amodzieżtwych aktywistów | 
wiejskich. i 

Wśród wielkiego odusiezon ucze- 
sstnicy narady uchwalili tteść listu 


do Prezydenta R. P. — Bolesława|. 


| Bieruta. 
Tekst wysłanego listu foi: 
„KOCHANY 'TOWARZYSZU 


PREZYDENCIE! Zebrani w War- 
szawie na krajowej naradzie akty 
"wu wiejskiego ZMP, my, przed- 
stawiciele milionów młodzieży wiej 
skiej, ślemy Ci, Drogi nasz Na- 


uczycielu, nasze mnajgorętsze po- 
zdęowienia, ; 
rzyrzekamy Ci,  Towarzyszu 


Prezydencie, że przez naszą ofiar- 
ną pracę, przez nasz nieprzejedna- 
ny stosunek do braków i niedociąg 
nięć, przez nieystanne podnosze- 
nie poziomu naszej wiedzy polity- 
cznej i zawodowej, wzmagać bę- 
dziemy nasze wysiłki w walce © 
nową, socjalistyczną wieś polską, 
wieś twórczej i radosnej pracy. 

Cel ten osiągniemy, pokonując 
wszystkie trudności, łaniiąc zacię- 
ty opór wroga klasowego — byłe- 
go obszarnika, kułaka, reakcyjnej 
części księży, kierowanej przez 
amerykańskich bankierów, przy 
błogosławieństwie zaprzedanego im 
Watykanu. 

Zwyciężać w tej walce uczy nas 
Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza, uczą doświadczenia naszych 
braei — komsomolców, wychowan 
ków wielkiej partii bolszewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzyszu Prezy- 
dencie. 

UZBROJENI TĄ NAUKĄ — 
ZWYGCIĘŻYMY! 

ZBUDUJEMY NOWA, .SOCJA- 
LISTYCZNA A WIEŚ POLSKĄ!. 


Na jako zcnie” FA uchwalona 


|aeptat rezolucja, w której czytamy 


m. in.: 

„My, uczestnicy Tieshi ej narady 
aktywu wiejskiego ZMP obradującej. 
w Warszawie dnia’ 27 stycznia br., z: 
oburzonien przyjęliśmy wiadomość 0 


go wspólnego hymnu — hymnu 
ŚFMD, którego nie zagłuszą żadne 


dekrety, żadnę zakazy: 


„Naprzód młodzieży świata, 

Nas braterski połaczył dziś marsz. 

Groźne przeminą lata, 

Hej, kto młody, pójdź z nami. 
[i walcz!“ 


` Wspólnie walczymy. Nasza walka 
i praca "służą Waszej walce i pracy, 
bijemy. się o jedną sprawę, o pokój 
i szczęście ludów. W walce tej prze 
wodzi niezłomny Związek Radziecki, 
na czele tej wałki stoi wielki obroń- 
ca pokoju — Józef Stalin. 

Walkę naszą wygramy! - 


Wysokie odznaczenia 
dla Erenburga i Wiszniewskiego 


MOSKWA (PAP), — Za wybitne za 
sługi w dziedzinie literatury pięknej 
i w związku z 60 rocznicą urodzin 
pisarza ILI ERENBURGA Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna- 
czyło go Orderem Czerwonego Sztan 
daru Pracy. 

s. k e» 


Za wybitne zasługi w dziedzinie li- 
teratury pięknej oraz w związku z 
50-leciem urodzin, znakomity pisarz 
radziecki WSIEWOŁOD WISZ- 
NIEWSKI odznaczony został Orde- 
rem ener Sztandaru Pracy. 


Walki ofensywne 
w Korei 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie poniedziałkowym po- 


„| dało, że na wszystkich odcinkach 


frontu jednostki armii ludowej wraz 
z ochotnikami chińskimi. w dalszym 
ciągu zadawały olöay sdepezyjyeieie 
wi. 


4 Wracaj czym prędzej do USA; 


Manifestacje protestacyjne w. Kanadzie 


przeciw. niepsżąć ianej 


OTTAWA (PAP), — W- dniu 26 


stycznia do Ottawy przybył gen. 
Eisenhower. .Mimo  zmobilizowania 
przez władze . znącznych oddziałów 


policji kanadyjskiej, przed gmachem 
ambasady. amerykańskiej i przed ho-, 
telem, śdzie zatrzymał się gen. Eisen 
hower,. odbyły , się manifestacje pro- 
Manifestanci_ wznosili D- 


* 


"siebie! 


dnoczonychi”, 


wizycie Eisenhowera 


„Eisenhower wynoś się do 
Precz z przymusową służbą 
wojskową w Kanadzie! Wycofać od- 
działy kanadyjskie z Korei!”, 

Na murach wielu domów w Otta- 
wie widniały napisy: „Eisenhower szu 
ka u nas mięsa armatniego. Niech 
wraca czym prędzej. do Stanów Zje- 


krzyki: 


Fo Td |< 


„akiaę WYE" WY Ri 


yo” acc owa E 


-t 
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W drugą rocznicę 
o przyjaźni i współpracy 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji drugiej rocznicy podpisania 


podpisania traktatu 
między Polską i Rumunią 


traktatu 


e przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską 
Ludową Republiką Rumunii nastąpiła wymiana niżej podanych depesz: 


PREZES RADY MINISTRÓW 


RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


WARSZAWA. 


Z okazji drugiej rocznicy podpisania traktatu o przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Republiką Rumunii pozwalam sobie w imieniu narodu rumuńskiego, 
rządu i moim własnym złożyć gorące i szczere życzenia, 

"Natchnione wspaniałym przykładem narodów radzieckich, których 


wielkie osiągnięcia i olbrzymie 


doświadczenia są bogatym źródłem 


nauk, narody nasze urzeczywistniły w ciągu tych dwóch lat, 
z; przy stałej 
pomocy Związku Radzieckiego, nowe i ważne osiągnięcia na drodze 


batowy socjalizmu. Dziś, kiedy obóz 


walki o pokój, w której uczestni- 


czą setki milionów ludzi ze wszystkich krańców świata, rośnie z dnia 
na dzień, wykazując, że siły pokoju przewyższają zbrodnicze i krwa- 


we siły imperializmu, 


Radziecki i Wielki Stalin, 


PREZES RADY MINISTRÓW 


per narody nasze zdecydowane 
z wytrwałością walkę o pokój, któr 


są kontynuować 


ej przewodzi zwycięski Związek 


Prezes Rady Ministrów 
, Ludowej Republiki Rumunii 
dr PETRU GROZA 


LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUNII 
DR PETRU GROZA 


Dziękuję Panu najserdeczniej w 


BUKARESZT, 
imieniu Rządu Polskiego i włas- 


nym za przysłane życzenia z okazji Ii rocznicy podpisania traktatu 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Ludową Republi- 


ką Rumunii i Rzeczpospolitą Polską. 
„Trwały sojusz naszych narodów, 


oparty na wspólnym dążeniu do 


socjalizmu i wspólnej walce o pokój, prowadzonej przez światowy obóz 
pokoju i postępu pod przewodnictwem potężnego Związku Radzieckie- 


go i Wielkiego Stalina, jest jedną z Ay 


ją się zapędy imperialistycznych p 


oważnych zapór, o którą rozbija- 


żegaczy wojennych. 


W imieniu Rządu Polskiego i własnym życzę Rządowi Ludowej 


Republiki Rumunii, Panu osobiście 


dalszych, wspaniałych osiągnięć w realizowaniu socjalizmu i 


o trwały pokój. 
A 


i całemu narodowi rumuńskiemu 
w walce 


JOZEF CYRANKIEWICZ 


YE, OI 


EA E E IE 


Rośnie fala strajków i protestów we Francji 


Ludność domaga się uchylenia faszystowskiego dekretu rządu Plevena 


PARYŻ (PAP), — Decyzja rządu 
Plevena, zakazująca działalności we 
Francji ŚFZZ, Międzynarodowej De 
mokratycznej Federacji Kobiet i 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, wywołała falę obu- 
mea we Francji i na całym świe- 
cie. 


Delegację organizacji robotniczych 
i demokratycznych składają prote- 
sty w prezydium Rady Ministrów i 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
nych. W całej Francji uchwalane 
są rezolucje protestacyjne. 

Górnicy w MONCEAU . LES - 
MINES postanowili odbyć we wto- 
rek strajk protestacyjny. Robotnicy 
budowlani w LE BOURGET straj- 
kowali przez pół godziny, Delegacja 
robotników powitała na lotnisku w 
LE BOURGET FRACHONA, LE 
LEAPA i SAILLANTA, i 


Delegacje studentów i młodych ro 
botników z fabryki Renault w Mont- 
rouge i Suresnes udały się do pre- 
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Związku Młodzieży Francuskiej z 
niektórych dzielnic PARYŻA i pod- 
miejskich protestowały w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych. Dele- 
gacja Związku Kobiet Francuskich 
udała się do prezydium Rady Mini- 
strów domagając się odwołania de- 
kretu o zakazie działalności Między 
narodowej Demokratycznej Federa- 
cji Kobiet. „ 


Liczne rezolucje protestacyjne zo- 
stały uchwalone w PARYŻU i miej 
scowościach podmiejskich, jak: AR- 
GENTEUIL, VERSAILLES, VI- 
ROFLAY i innych. 


Szybkie osiągnięcie porozumienia między NRD i Trizonią 


leży w interesie całego narodu niemieckiego 


Pismo berlińskiej orgańizacji SED do SPD 


BERLIN (PAP) — Jak donosi 
„Neues Deutschland" kierownictwo 
berlińskiej organizacji Niemięckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności wy- 
stosowało do władz naczelnych ber- 
lińskiej organizacji partii socjalde- 
mokratycznej pismo, w którym pros 
ponuje berlińskim  socjałdemokratom 
„odbycie rozmów z przedstawicielami 
kierownictwa SED w sprawie wspól- 
nego przeciwstawienia się atakom na 
stopę życiową ludności pracującej o- 
raz omówienia kroków, mających na 
celu przeszkodzenie remilitaryzacji".. 

Pismo stwierdza, że w wyniku 
wzmożonej  remilitaryzucji sytuacją 
materialna ludności Niemiec Zacho= 
dnich w tej liczbie również ludności 
Berlina Zachodniego Stale się pogar- 


Nadzwyczajne posiedzenie 


izby Ludowej NRD 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja ADN, we wtorek 30 stycznia 
o godzinie 11 zbiera się na nadzwy- 
czajne posiedzenie Izba Ludowa Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. y 

Na porządku dziennym — oświad 
czenie rządowe premiera Grotewoh< 
la, dotyczące wykonania propozycji 
rządu Niemieckiej Republiki Dęmo- 
kratycznej w sprawie utworzenia 0- 
gólnoniemieckiej rady ustawodaw- 
czej, 


sza, wzmaga się terror i prześlado- 
wanie działaczy postępowych. Na- 
rzucona Niemcom Zachodnim polity- 
ka agresywnego imperializmu amery- 
kańskiego musi w wyniku końcowym. 
doprowadzić do wojny domowej w 
Niemczech, która przyniesie śmierć i 
zagładę całemu narodow? niemieckie- 
mu, Pismo cytuje oświadczenie se- 
natora Tafta, że planowana przez 
Amerykanów wojna ma  spustoszyć 
Niemcy tak samo, jak w chwili 
obecnej imperialiści amerykańscy pu- 
stoszą Koreę, Przemówienie Ade- 
nauera na zjeździe CDU w Bielefeld 
oraz jego spotkanie z Fisenhowerem 
w obecności b, generałów hitlerow= 


skich — podkreślają autorzy pisma —. 


dowodzą, że Adenauer chce pójść tą 
właśnie zgubną drogą. Nie wolno da 
tego dopuścić. Premier Grotewohl w 
liście do Adenauóra jasno oświad- 
czył, że wszystkie sporne problemy 
między Niemcami mogą być rozwią- 
zane, Jest to tym bardziej możliwe, 
żę premier Grotewohl nie wysunął 
żądnych warunków, 


` „Kierownictwo berlińskiej organi- 
zacji SED wyraża pełną gotowość 
podjęcia wspólnych kroków, celem 
obrony interesów mas pracujących i 
niedopuszczenia do dalszego pogor- 
szenia ich warunków bytu. Z oświad 
czeń NOR członków Waszej partile- 
stwierdza w zakończeniu pismo ber- 
lińskiej organizacji SED — wynika, 
że w SPD również istnieje taki po» 
gląd, że z uwagi na poważną sytua- 
cję należy podjąć hi diary rozmowy. 
Uwzględniając te żądania, proponu- 


jemy Wam w interesie ludu pracują- 
cego rózpoczęcie wspólnych rozmów, 
aby ułatwić osiągnięcie porozumie- 
nia między wschodnią i zachodnią 
częścią Niemiec i zapewnić pokój”, 


Związki Zawodowe Metalowców 
LYONU wystosowały do ministra 
Spraw Wewnętrznych telegram pro 
testacyjny w imieniu 15 tysięcy 
swych członków. Komitet Wyko= 
nawczy Związków Zawodowych 
CGT w fabryce RENAULT uchwa- 
lit rezolucję protestacyjną, w której 
apeluje do wszystkich pracujących 
o zmuszenie rządu do cofnięcia de- 
kretu. Podobnej treści rezolucje z0- 
stały uchwalone przez załogi fabryk 


NE, SEINE et OISE í BEINE et 
MARNE. 3 l 

Wiceprzewodniczący Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych — 
Lombardo Toledano — wystosował 
telegram protestacyjny na ręce am- 
basadora Francji w Meksyku oraż 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie. 

Protesty nadeszły od studentów 
czechosłowackich, rumuńskich związ 
ków zawodowych i włoskiej konfe- 


— 


włókienniczych departamentu SEI- | deracji pracy. 
Związkowcy polscy włączają się 
do potężnej akcji protestacyjnej 


WARSZAWA (PAP) — Zarządy 
Główne Związków Zawodowych po- 
dejmują w imieniu setek tysięcy 
swoich członków uchwały ostro pięt- 
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakazujące działalności na terenie 
Francji międzynarodowych organiza- 
cji zrzeszających setki milionów lu- 
dzi: Światowej Federacji Związków 


Zawodowych, Międzynarodowej De- 
mokratycznej Federacji Kobiet i 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej. Uchwały takie podję* 
ły w dniu 29 bm, Zarządy Główne 
Związków Zawodowych: Metalowców, 
Nauczycielstwa Polskiego oraz Pra- 
cowników Poczt i Telekomunikacji. 


|] 
Narada kierowników 
ekip łączności 

miasta ze wsią: 

W dniu 29 bm. odbyła się w Ło 
dzi narada kierowników ekip łączno 
ści miasta ze wsią, 
mówieniu uchwały Biura Polityczne 
go KC PZPR, o zadaniach * Partii 
w dziedzinie rozwoju  spółdzielczo= 
ści produkcyjnej i wzmożenia polity 
cznego, gospodarczego, organizacyj- 


nego oddziaływania POM-ów. Na 
naradę przybył | sekretarz KW 


PZPR tow. Tatarkówna, kierownik 
Wydziału Rolnego, tow. Kuras oraz 
zastępca kierownika Wydziału Orga- 
mizacyjnego KW PZPR. 

Referat na temat „Osiągnięcia (1 
braki spółdzielń produkcyjnych na= 
szego województwa“ wygłosił tow. 
Dobrodziej. Statut nowego typu spół 
dzielni omówił kierownik Wydziału 
Rolnego, tow, Kuras. 

Po referatach wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w której udział 


wzięło wielu kierowników ekip. 


Dyskusję podsumowała II sekre- 
tarz KW PZPR, tow. Tatarkówna. 


Ponury obraz wyzysku i poniżenia 


_ przedstawiają Sądowi robotnicy z majątków byłych obszarników 
5 dzień procesu przeciwko grupie sabotażystów z PRZ 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 
29 bm.'w 5 dniu rozprawy przeciwko 
grupie b. obszarników, odpowiadają 
cych za sabotaż gospodarczy w PNZ 
oraz za szpiegostwo na rzecz obcego 
wywiadu, Sąd „w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków. Robotnicy 
rolni, którzy przed wojną pracowali 
w majątkach oskarżonych, odmalowa 
li ponury obraz wyzysku i poniże- 
nia, jakie spotykały ich ze strony o3- 
karżonych — obszarników. 
Świadkowie Wawrzyniec Hanczew 
ski, Andrzej Ciechanowski, Jan No- 


waczyk, Józef Maciejewski 'i inni, 
byli przed wojną robotnikami w ma 


jątku osk. Maringe'a — Lenartowo. 


Zeznali oni, że Maringe, wymagając 


od robotników rolnych wyczerpującej | 
pracy od Świtu do nocy, zalegał je- 
drocześnie zawsze z wypłatami, mi- 
mo iż zarobki robotników były nie 
zwykłe niskie. Służba folwarczna 
miała dostawać ok. 10 zł miesięcz- 
nie oraz niewielkie deputaty żywno- 
ści. Maringe wypłacał jednak najwy- 
żej po kilka złotych miesięcznie. 
Świądek Szczepan Śliwczyński ze- 
znał, że osk, Maringe, ze względu 
ną starszy wiek świądką zmniejszył 
mu ordynarię o połowę, mimo iż 
jednocześnie zalegał świadkowi z 
wypłatami za dłuższy okres na sumę 
800 zł. „Jak mi ojciec odumarł — 
mówi dalej świadek Śliwczyński — 
poszedłem do Maringe'a prosić go o 


Międzynarodowy prowokator - Alesz Bebler 


Prowodyrzy kliki belgradzkiej wy- 
soko cenią zdolności Aleszą Beblera, 
który reprezentuje obecnie rząd ti- 
towski w Radzie Bezpieczeństwa. 

Przed wojną prowokacyjna i szpie- 
gowska działalność Beblera w szere- 
gach ruchu komunistycznego i ro- 
botniczego wykraczała daleko poza 
granice Jugosławii. Ten szpicel kró- 
lewskiej policji politycznej pozosta- 
wał jednocześnie na żołdzie hitlerow 
skiego gestapo, ovry Mussoliniego, 
angielskiej „Inteligence Service, 
francuskiej Suretó Nationale. Sprze- 
dawał się każdemu, kto „dawał wię- 
cej". 

Przeszłość Beblera jest tak ciem- 
na, że chyba żaden korzystający © 
jego usług wywiad nie znał dokład- 
nie jego życiorysu. 

Wśród jednych uchodził za Serba, 
wśród innych — za Słoweńca; w 
Trieście figurował jako Włoch, w Pa 
ryżu — jąko Francuz. 

Włado Dedier, nadworny kronikarz 
belgradzkiego dyktatora, w pamięt- 
nikach swych ze szczerym zachwy- 
tem opisuje przygody  Beblera, na- 
zywając go „czarodziejem”, . „cudo* 


cy okupują Jugosławię. W kraju 
rozwija się ruch narodowo-wyzwoleń 
czy. I oto w okresie, kiedy cała 
Europa znajduje się w rękach hitle 
rowskich ciemiężców, Bebler „ucię- 
ka” z obozu koncentracyjnego we 
Francji i-„incognito" przedostaje się 
do jugosłowiańskiej Słowenii. Ta- 
jemnica „cudownej ucieczki” pogrze- 
bana została w gestapowskich archi- 
wach. A i 

Z pamiętników Dediera dowiadu- 
jemy się, że w okresie wojny, obok 
Beblera, odznaczali się „cudotwór- 
czymi zdolnościami” również Tito, 
Rankowicz i ich pomocnicy (w tej 
liczbie i sam Dedier), Podczas pow- 
stania w Serbii, latem 1941 r. Tito 
mieszka sobie spokojnie w Belgra- 
dzie, w sąsiedztwie głównego sztabu 
hitlerowskiej armii okupacyjnej, swo- 
bodnie spaceruje po ulicach, odwie- 
dza eleganckie restauracje i kawiar= 
nie. A wszystko to dzieje się w tym 
samym ozasie, kiedy gestapowcy or- 
ganizują masowe obławy na patrio- 
tów, rozstrzeliwują w mieście setki 
komunistów, tysiącami mordują cy* 
wilną ludność, Wraz z Tito przebywa 


twórcą" itp, Wiosną 1941 r, hitlerow- w Belgradzie Rankowicz, który do- 


Czarny tydzień amerykańskich i 


Gdyby chcieć każdemu .tygodnio: 
wi w roku dawać nazwę, wynikającą 
z aktualnych wydarzeń międzynaro- 
dowych, niewątpliwie ubiegły otrzy- 
małby nazwę „czarnego tygodnia a- 
merykańskich imperialistów", 

Co się na to złożyło? 

Gdy przed 10 dniami nadeszła od- 
powiedź ministra Czou En-laia na 
uchwałę Komisji Politycznej ONZ, 
odpowiedź zawierająca konkretne 
propozycje pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego i innych pro- 
blemów /dalekowschodnich, amerykań 
scy imperialiści w sposób bezprzy= 
kładny w dziejach dyplomacji, nie 
czekając na oficjalny tekst, odrzu- 
cili propozycje chińskie i przystąpi- 
li do pośpiesznego werbowania dele 
gatów ONZ, którzy by wraz.z USA 


przedstawili wniosek, domagający 
się uznania Chin Ludowych za „a- 
gresora"”. 


I tu coś się zacięło w amerykań- 
skiej maszynce do głosowania, Oka- 
zało się, że żadne państwo nie jest 
skłonne podpisać amerykańskiego 
wniosku, To już zlekka podenerwo- 
wało delegatów amerykańskich, Ale 
jeszcze poważniejszy cios przyszedł 
trochę później. Przyszędł w chwili, 
gdy delegat Hindustanu, po okre- 
śleniu rezolucji amerykańskiej jako 
„niebezpiecznej“, przedstawił delega 
tom dodatkowe wyjaśnienia chińskie 
go rządu ludowego w sprawie za- 
przestania ognia i pokojowego roz- 
wiązania konfliktu koreańskiego 1 
zażądał odroczenia na 48 godzin gło 
sowania nad wnioskiem amerykań- 
skim. I 

Wówczas to delegat amerykański 
Austin, ufając mechanizmowi ame- 


rykańskiej maszynki do głosowania, 
wystąpił z wnioskiem odrzucenia pro 
pozycji Raua, Głosowanie się odby« 
ło i stało się coś czego nigdyby nie 
przypuszczali amerykańscy imperia 
liści, przyzwyczajeni traktować Or- 
ganizację Narodów Zjednoczonych 
jak swój folwark, na którym oni 
dyktują prawa, 

Znaleźli się po prostu w mniej- 
szości. 27 państw wypowiedziało się 
przeciwko wnioskowi amerykańskie- 
mu, a tylko 28 państwa, prawie wy 
łącznie południowo-amerykańskie i 
środkowe « amerykańskie głosowały 
wraz ze swoim panem. a Wśród 
państw, które głosowały eciwko 
wnioskowi amerykańskiemu  znalaz- 
ły się wszystkie państwa azjatyckie 
i „podpory* paktu atlantyckiego — 
Francja i W. Brytania, 

Jak bardzo przeraził imperiali- 
stów amerykańskich *wynik głosowa 
nia, świadczy dobitnie wypowiedź a- 
merykańskiego członka Izby” Repre- 
zentantów, Rankina, że jest to „naj 
większe niepowodzenie w historii ro 
dzaju ludzkiego”. > 

Prasa zachodnio-europejska pod- 
kreśliła, że ostatnie wydarzenia na 
forum Komisji Politycznej ONZ są 
wynikiem „braku solidarności“ (A- 
gence France-Presse), że „Ameryce 
wymyka się ster na forum ONZ“ 
(„Liberation), że ujawniła się 
„krwawa rana“ na organiźmie atlan 
tyckim* („Le Monde“), że „wniosek 
Austina jest bezcelowy*  („Obser= 
ver“), 

Gdzie szukać źródeł tych rys w o0- 
bozie wojny? 
| W strachu. W strachu przed stale 
wzrastającą potęgą obozu pokoju, W 


strachu, który ogarnia koła rządzą» 
ce krajów kapitalistycznych w obli- 
czu klęsk nmerykańskich w Korei, 
w obliczu rosnącego oporu narodów 
przeciwko planom wojennym. 


Najbardziej wojownicze koła bur- 
żuazji europejskiej są przerażone na 
myśl, że w razie wojny mogłaby im 
przypaść rola brygady tureckiej, 
która została zdziesiątkowana, osła- 
niając odwrót Amerykanów w Ko- 
rel. Ogarnia je strach przed losem 
Czang Kai-szeków i Li Syn Manów. 

Koła te są nie mniej przerażone 
przyjęciem, jakie ludy krajów Euro- 
py Zachodniej zgotowały Eisenhowe- 
rowi. W Paryżu dwukrotnie doszło 
do potężnych demonstracji przeciwko 
Eisenhowerowi i planom wojennym 
amerykańskich imperialistów. W ca- 
łym kraju odbywa się referendum 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. ; 


We Włoszech przyjazd FKisenho- 
wera zakończył się starciami policji 
i patriotów. 

W Niemczech Zachodnich Eisenho 
wer konferował z hitlerowskimi ge- 
nerałami Speidlem i Heusingerem. 
W tym samym czasie przybiera na 
sile ruch w obronie pokoju, ruch na 
rzecz pokojowego zjednoczenia Nie- 
miec. < 

To wszystko napawą reakcję głę- 
bokim niepokojem. W artykule fran 
cuskiego dziennika „Le Monde", czy 
tamy m. in.: „Marna i Verdun były 
możliwe dzięki jedności narodu, Dziś 
jednak., wojna miedzynarodowa na- 
tychmiast przekształciłaby się w woj 


mperi 


alistów 


s 
Opublikowany w Moskwie komuni.» 
kat o wykonaniu w 102 proc. planu 
produkcji przemysłowej na rok 1950 
jest jak gdyby ukoronowaniem niepo 
wodzeń, jakie spotkały obóz wojny 
w jego „czarnym tygodniu", Jak wy 


nika z komunikatu, produkcja prze- 


mysłowa Związku Radzieckiego wzro 
sła o 23 proc. w porównaniu z 1949 
rokiem. Oznacza to, że czołowa si 
ła pokoju wytworzyła w 1950 roku 
o ii proc. więcej węgla, o 17 proc, 
więcej stali, o 30 proc. więcej sas 
mochodów ciężarowych, o 59 proc. 
więcej kombajnów, o 35 proc. więcej 
mięsa, o 23 proc. więcej eukru. Ozna 
czą to, że potężnie wzrosła potęga 
gospodarcza całegó obozu pokoju, że 
setki milionów ludzi na całym świe- 
cie z jeszcze większą otuchą, z jesz- 


staje się w ręce gestapowców, je- 
dnakże „z powodzeniem organizuje 
ucieczkę ze szpitala", jakkolwiek po- 
zostali aresztowani wraz z nim ko- 
muniści zostali co do jednego roz- 
strzelani, 

Ale rekordy titowskiej  awanturni 
czości bije jednak Bebler, Jesienią 
1943 r., znajdując się podówczas na 
Wybrzeżu Dalmatyńskim, przybywa 
do Słowenii na spotkanie z Karde- 
lem. Przybywa nie piechotą, nie ko- 
leją, lecz... samolotem włoskim, 
jaki sposób Bebler dostai do dyspo” 
zycji samolot wojskowy i pilota z 
lotnictwa Mussoliniego -— pozostanie 
tajemnicą, pogrzebaną w archiwach 
ovry. 

Pod koniec wojny klika titowska 
przechodzi na służbę nowych, ims 
perialistycznych mocodawców i zaczy 
na rozwijać działalność dywersyjną 
przeciw krajom demokracji ludowej, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw nowym,. postępowym siłom 
świata. Bebler awansuje na jednego 
z kierowników titowskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych — filii im- 
porialistycznych wywiadów. 

Zdolności Beblera nie uszły uwagi 
imperialistycznych mocodawców kliki 
belgradzkiej, którzy powierzają mu. 
reprezentację interesów — titowskiej 
Jugosławii w Radzie Bezpieczeństwa. 

Ô roli, jaką odgrywa Bebler w tym 
międzynarodowym organie, świadczy 
fakt, Że zasiąda on obok przedsta” 
wiciela imperialistycznych mocodaw» 
ców kliki belgradzkiej — pana Austi- 
na, A miejsce to zarezerwowane jest 
jedynie dla tych, którzy mogą się wy 
kazać szczególną giętkością i lokaj- 
ską gorliwością, Przecież fakt ta 
powszechnie znany, że wśród więlu 
marionetek stanowiących w Radzie 
Bezpieczeństwa _sławetną _„więk- 
szość” amerykańską, międzynarodo” 
wy prowokator Bebler wyróżnia się 
jako ten, który spełnia najbrudniej- 
szę zlecenia, zatruwając atmosierę 
Rady Bezpieczeństwa rozpasaną pro* 
pagandą antyradziecką i nikczemny* 
mi oszczerstwami przeciwko całemu. 
obozowi pokoju i demokracji. On to 
zdradza i zaprzedaje interesy Jugo- 
słąwii i jej narodu, on jest adwoka» 
tem belgradzkiej kliki najmitów im- 


cze większą wiarą we własne 5iły | perializmu — pomocników podżega* 
walczyć będą o pokrzyżowanie zbro- | czy wojennych. 


dniczych planów obozu wojny. 


W. KIRSANOW. 


Waród holenderski domaga się 


zaniechania polityki służalczości wobec Wall- Street 
HAGA (PAP). — W prasie ukaza- | cią amerykańskiej agresji przeciw 


ła się rezolucja Biura Politycznego 


Komunistycznej Partii Holandii w. 


sprawie kryzysu rządowego, jaki 
wywołany został w Holandii przez 
rezygnację gabinetu Dreesą, 
Rezolucja podkreśla, że upadek 
rządu holenderskiego spowodowany 
został przez Eisenhowera, który w 
czasie swego pobytu w Hadze zażą- 
dał od Holandii przyspieszenia zbre 


nę domową. We Włoszech sytuacja | jeń, obniżenią stopy życiowej społe- 


jest podobna”, . 


czeństwa i bezwarunkowego popar- 


ko Chinom; i 

Rezolucja wzywa komunistów, so 
cjalistów i wszystkich  miłujących 
pokój obywateli Holandii do wspól” 
nej walki przeciwko  zbrojeniom, 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Ząchodnich, do walki o utworzenie 
nowego rządu, który by postawił so 
bie za zadanie zabezpieczenie poko- 
ju i niezależności narodowej Ho- 
lendii, 


a aa mA IE 


Ww nych dodatkowych 


zaległe pieniądze, bo nie miałem z8 
co pochować ojea, To Maringe dał 
mi wówczas 20 zł. i co ja miałem za 
20 zł. zrobić, jak ja za to nawet 
trumny nie mogłem kupić?". 

W tej sytuacji, kiedy wszystkim ro 
botnikom dokuczał głód, nawet kilku 
nastoletnie dzieci musiały być posy* 
łane do roboty, otrzymywały one 
przy tym groszowe wynagrodzenie, 

Świadkowie zeznali również, że 
mieszkania dla robotników nie nada- 
wały się absolutnie na pomieszcze- 
nia dla ludzi — były to nieremonto- 
wane od wielu lat, ciasne zrujnowa- 
ne izdebki, w których w czasie de 
szczu wodą lała się do wewnątrz. 

Świadek Ciechanowski zeznał, że 
jakkolwiek powinien był otrzymy- 
wać 12 zł. miesięcznego wynagrodze 
nia, to osk. Maringe tak dalece za- 
legał z wypłatami, iż obecnie winien 
jest świadkowi 180 zł. przedwojene 
nych, Podobne wierzytelności posia- 
dają w stosunku do Maringe'a rów- 
nież i inni robotnicy, Jak  zeznali 
świadkowie — musieli zawsze oskar 
żonego cąłować w rękę, a mehybie- 
nia w tym względzie były Surowe 
karcone przez urzędników dziedzica.” 

W majątku osk, Potworowskiego 
pracowali świadkowie Marian Smo- 
larek, Józef Smolarek, Antoni Pie- 
trzak i Stanisław Kaźmierczak. Ni. 
sko wynagradzana praca trwała od 
świtu do późnej nocy, a częstokroć 
pracowano przez całą noc bez žad- 
wynagrodzeń. 
Świadkowie stwierdzili również, że 
osk, Potworowski nie pozwalał niko- 
mu ze swoich pracowników należeć 
do związku zawodowego. Za to „prze 
stępstwo* Potworowski usuwał s 
pracy, 

Świadkowie Karol Gliniewiez, A. 
dam Gazda, Franciszek Kuna byli 
robotnikami rolnymi w majątku Ja 
widz, adminfstrowanym w okresie 
okupacji przez osk. Paparę, Stwier- 
dzili oni, że Papara groził biciem za 
spóźnianie się do pracy. Oskarżony 
objeżdżał majątki w towarzystwie 
hitlerowskiego urzędnika, orgańizo” 
wał zebrania robotników i tłumaczył 
przemówienia -hitlerowca, który na» 
kłaniał do jeszcze bardziej wytężo- 
nej pracy. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia następnego. 


z 


Bandycki napad 


na lokal Komunistycznej 
Partii w Rzymie 

RZYM (PAP), — W nocy z 27 ma 
28 stycznia banda nieznanych awan- 
turników, po wybiciu okna, wtargnę” 
ła do lokalu sekcji Komunistycznej 
Partii Włoch w dzielnicy Flaminio w 
Rzymie í urządziła tam pogrom. Ban- 
dyci chcieli podpalić lokal, ale w 
wykonaniu ich zamiarów przeszko» 
dziło im nadejście grupy komunistów, 
Napastnikom udało się zbiec w ocze* 
kującym ich samochodzie, 


30 lat walki o pokój 
demokracie i socjalizm 


RZYM (PAP) — Dnia 28 bm. mi 
nęło 80 lat od chwili utworzenia Ko 
munistycznej Federacji Młodzieży 
Włoskiej, liczącej obeenie w swych 
szeregach 436 tysięcy członków, 

W związku z tą rocznicą Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Włoch wystosował do Federacji orę-. 
dzie powitalne, w którym czytamy 
m, in,; 

„Komunistyczna Federacja Mło- 
dzieży Włoskiej stała się wielką, ma- 
sową organizacją, która bierze cayn- 
ny udział w walce ludu włoskiego © 
pokój, demokrację i socjalizm, stała * 
się ona organizacją, która wychowu- 
je setki tysięcy chłopców i dziewcząt 
w duchu wolności, w duchu marksie 
mu-leninizmu', 


poświęcona o- ` 


A 


i 


y 


„leninizmu”, to problem: <w» to jest 


"to marksizm epoki 


` 


„Prz 


nek do zag 


« początku 1826 r. ukezała Się Stalinowska nauka o dyktaturze 


praca towarzysza 
„Przyczynek Qo zagadnień 
mu", W pracy tej, będącej dałszym 


rozwinięciern 


podstawowych zasad Teninizmu. 
* % 
* 
ierwsza sprawa, którą towa“ 
| mysz Stalin wysuwa w swo- 
jej pracy „Przyczynek do zagadnień 
leniniem? 

Towarzysz Stalin — w odpowie- 
dzi na pytanie — nawiązuje do swe 
go dzieła z 1924 r. pt. „O podsta- 
wach Ieninizmu", w którym dał na- 
stępujące określenie: „Ienininm — 
imperializmu i 
rewałucji proletariackiej. Ścisłej mó 
wiąc: Leminiem — to teoria i takty- 
ka rewolucji prołctariackiej w 0g6- 
le, teoria i taktyka dyktatury prale- 
tariatu w szezegółności". 
ley wynika z powyższego określe- 

da 

Z tego, że leninizm jest teorią i 
taktyką rewolucji proletariackiej, 
a: podstawą rewolucji proletariec- 
kiej jest dyktatura prołetaristu, wy 
nika, że „rzecz główuą w lewinizmie 
stanowi zagańnienie dyktatury pro- 
letariatu, opracowanie tego zagad- 
nienia, uzasadnienie i konkretyza- 
cja tego zagadnienia“ (Stalin), Pro-| 
letariat — bowiem — bez dyktatury 
nie zreałizuje zadań, które stawia 
przed nim rewolucja. - 6 

pozycja zinowiewowska sfał- 

szowała istotę leninizmu, Wy- 
suwając zagadnienie chłopskie wa- 
miast dyktatury proletariatu ma 
czoło inizmu, i ona 
przedstawić naukę Lenina, 


przydatną tylko dia Rosji i podob-| 


nych jej krajów © przewadze chło 
skiej, usiłowała wyjałowić ieninizm 
z jego międzynarodowej treści i 
uczynić zeń swoiste zjawisko rosyj- 
skie. Fakty następnych łat pokaza- 
ły, że pod tymi usiłowaniami kryła 
się świadoma próba restauracji ka- 
pifalizmu w Rosji. 


narodowych jednego kraju, Dykta- 
tura proletariatu mie jest ejawi- 
skiem  charakterystycziym tylka 
dla Rosji. Wszędzie, gdzie istnieje 
wyzysk i ucisk imyperialistyczny i 


wszędzie, gdzie istwieje rewolucyj- 


na walka Klasy robotniczęj i mas 
pracujących, wszędzie tam dojrzewa 
wałka o władzę robotniczą i istnie- 


Stalin — jest 
ką proletariuszy wszystkich kra- 
jów, przydatną i obowiązującą dia 
wszystkich bez wyjątku krajów". 
Bój, który towarzysz Stalin zwy- 
cięsko stoczył o międzynarodowy 
ekarakter leninizmu, odegrał decy- 
dującą rolę w wyzwoleńczej walce 
narodów. Było to zwycięstwo w ska 
Ji całej epoki historycznej. Bez leni- 
nizmu, jako międzynarodowej nau- 
ki, o rewolucji proletariackiej i dyk- 
taturze proletariatu, nie powstałyby 
po drugiej wojnie Śświatówej kraje 


- demokracji ludowej, nie byłoby dzi- 


siójszej Chińskiej Republiki Luđo- 
wej, a Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna nie byłaby czynnikiem 
pokoju i walki z imperializmem na 
kontynencie Europy. f 
Kraje demokracji ludowej, mię- 
dzy nimi również i Polska, kształ- 
tują na podstawie nauki leninow- 
skiej swoją niewzruszoną jedność 
ze sobą i Związkiem Radzieckim. 
W oparcin o naukę ieninowską 
partie robotnicze i komunistyczne 
w państwach demokracji ludowej 
potrafiły rozgromić agentury impe- 
riałistyczno - titowskie, a w kra- 
jach kapitalistycznych — prowadzą 
walkę o wyizolówanie ich od mas. 


* 

W „Przyczytku do zagadnień 
leriniemu* towarzysz Stalin 
rozwija maukę o dyktaturze proleta 
riata. Towarzysz Stalin uczy, że 
dyktatura proletariatu posiada trzy 
podstawowe strony. Pierwsza stro- 
na polega na tym, że proletariat 
używa swojej władzy dla zdławie- 
mia oporu burżuazji, dla obrony kra 
ju i utrwalenia łączności z między- 
narodową klasą robotniczą. Druga 
strona polega na tym, że proleta- 
riat wykorzystuje swoją władzę dla 
ostatecznego oderwania od burżua- 
zji szerokich nieproletariackich mas 
pracujących w miastach i wsiach i 
dla wciągnięcia ich — pod swoim 
kierownictwem — do budowy socja 
lizmu. Trzecia strona dyktatury pro 
letariatu polega na tym, że proleta- 
riat wykorzystuje swoją władzę 
dla zniesienia klas i zbudowania 
bezklasowego społeczeństwa  socja- 

tycznego. 


YCZY 


system dyktatury proletariata, 


pracującego 
związki zawodowe, rady, 
nie wszelkiego rodzaju, organizacja | drogą komenderowania 


proletariatu legła u pedstaw właści- 


me funkcje klasowe, co dyktatura 


radzieckiej. 

W ten sposób dzięki nauce Leni- 
ma - Stalina, partia nasza rozbiła 
ideologicznie i organizacyjnie go- 
mułkowszczyznę,oczyściła drogę do 
zbudowania socjalizmu w Polsce w 
oparciu o pomoc i <doświadczenia 
Związku Radzieckiego. 

To zadecydowało b całej naszej 
dalszej drodze rozwojowej, o tym, 
że zamiast pójść z powrotem do ka- 
pitalipmu, nomaszerowaliśmy mna- 
przód — do socjalizmu. Ž 


- k 
W iele uwagi poświęca tówarzysz 
Stalin w swoim dziele ga- 
gadnieniu „mechanizmu“, przy po- 
mocy którego proletariat urzeczy= 
wistnia w pracy codziennej swoją: 
dyktaturę. 

Mechanizm ten składa Się z róż- 
nych „transmisji* i z „siły kierują- 
ocj“, Razem stanowią one zwarty 

Rolę transmisji w systemie dykta 
tury proletariatu odgrywają maso- 
we organiracje klasy robotniczej i 
chłopstwa, jak np. 
spółdzieł- | 


młodzieży, organizacja kobiet itd. 


W ogólnych zarysach towarzysz 
Stalin w następujący sposób przed-. 
stawia, jak wygląda „mechanizm“ 
dyktatury proletariatu: 


© pracy towarzysza Stalina 


adnień leninizmu 


„BZwiądki zawodowe, jako ma- 
sowa organizacja proletariatu, 
łącząca partię z klasą, przede 
wszyskim w zakresie produkcji; 
radły, jako masowa organizacja 
ludu pracującego, łącząca z nim 
partię, przede wszystkim w vza- 
kresie państwowym; spółdziełnie, 


jako masowa organizacja, głów-. 


nie chłopstwa, łącząca partię z 
masami chłopskimi, przede 
wszystkim w zakresie gospodar 
ki, w zakresie wciągania chłop- 
stwa do budownictwa socjali- 
stycznego; związek młodzieży, ja 
ko masowa organizacja młodzie- 


ży robotniczej i chłopskiej, mo-. 


wałana do tego, aby "ułatwić 
awangardzie proletariatu socja- 
listyczne wychowanie nowego po 
kolenia i urobienie nowych re- 
zerw; wreszcie partia, jako pod- 
stawowa siła kierująca w syste- 
mie dyktatury proletariatu, pô- 
wołana do kierowania wszystki- 
mi tymi organizacjami maso- 
wymi...“ 


Z cata siłą podkreśla towarzysz 
Stalin, że rola partii polega nie na 
tym, by zastępować transmisje, lecz 
na tym, by poprzez nie kierować 
Klasą robotniczą i masami. 


W innym znowa miejscu czyta- 
my: „Partia, licząca kilkaset tysięcy 
członków, kieruje Radami... ogarnia 
żącymi kilka milionów ludzi, par- 
tydnych i bezpartyjnych, ale nie mo 
że i mie powinna ich zastępować”, 

"Ten problem: „kierować, lecz nie 
„zastępować", stoi nierzadko, jako 
ostra bolączka w różnych ogniwach 
naszej partii. 

Leninizm uczy, Że partia może 
prawidłowo kierować masami nie 
i nacisków 


administracyjnych, ale przez wy- 


Siłą kierującą w tym systemie jest | jaśnianie i przekonanie mas © do 
awangarda proletariatu — partia. 


słaszności swojej polityki. Jest' to 
jedyna droga dla adobycia zaufania 
mas, bez którego nie może być mo- 
wy o wciągnięciu ich do walki oj 


realizację haseł i programm partii, 


A 8 godzin — zamiast 2l dni 


R 2 


Brygada parowozowni w Piotrkowie, która. pierwsza w Polsce dokonała szyb- 
kościowego remontu parowozu. 


e ` 
W „Przyczynku do zagadnień le- 
|nirizrmi* towarzysa Stalin rozwinął 
leninowską naukę © możliwości zwy 
cięstwa socjalizmu w jednym kra- 
iu. Opozycja zinowiewowsko - troc- 
kistowska usiłowała podważyć tezę 
Lenina © możliwości zebudowania 
socjalizmu w jednym kraju twier- 
dząc, że bez ocalenia rewolucji w 
Rosji przez rewolucje międzynaro- 
dową, proletariat rosyjski, na sku- 
tek zacofania *swego kraju, nie zdo- 
ła o własnych siłach zbudować so- 
cjalizmu. 


Towarzysz Stalin rozbił argu- 
menty opozycji, wyizolował ją od 
partii i oczyścił drogę dla budowni- 
ctwa socjalizmu w ZSRR. Partia 
bolszewicka nie zdołałaby ani wziąć, 
ani utrzymać władzy robotniczo - 
chłopskiej w wake z wrogami, nie 
potrafiłaby żłikwidować kapitaliz- 
mu w rnieście i na wsi, nie umiała- 
by zmobilizować wielomilionowych 
mas pracujących z*klasą robotniczą 
na cżele i wykrzesać ż nich, tak ko- 
nieczny dla bęydowy socjalizmu, en- 
tuzjazm i hart — bez rozgromiema 
trodkistowsko - zinowiewowskiej teo 
rii o niemożliwości zbudowania so- 
cjalizma w jednym kraju. 


Praca towarzysza Stalina „Przy- 
czynek do zagadnień leninizmau* 
ukazała się 25 lat temu. Minione 
ćwierówietcze potwierdziło, że nauka 
Lenina i Stalina — to niezawodna 
busola dła klasy robotniczej i mas 
pracujących catego Świata w ich 
walce wyzwoleńczej. Wierność dla 
leniniamu, kierowanie się jego 
wskazaniami, to główny warunek 
słosznej polityki i zwycięstwa kla- 


sy robotniczej. 
JERZY NAWROT. 


Kandydaci narodów 
Kraju Socjalizmu 


Dnia 18 lutego 1951 r. odbędą się 
wybory do Rad Najwyższych Rosyj- 
skiej Republiki Federacyjnej oraz 
republik: Azerbejdżańskiej, Gruziń- 
skiej, Kazachskiej, Kareło-Fińskiej, 
Kirgiskiej, Łotewskiej, Litewskiej, 
Mekdawskiej i Tadżyckiej, W poro- 
stałych republikach związkowych wy 
bory wyznaczono na dzień 25 lutego. 

W kraju radzieckim miliony ludzi 
biorą czynny udział w życiu państwo 
wym i społecznym, wysuwają się 
spośród nich setki tysięcy działaczy 
państwowych, partyjnych i społecz- 
mych, przodowników pracy socjali- 
stycznej, zdolnych kierowńików go 
spodarczych, utalentowanych działa- 
czy nauki, techniki, literatury i sztu 
ki. Oni to właśnie są kandydatami 
narodu do Rad Najwyższych rept- 
blik związkowych. 

Narody wszystkich republik związ 
kowych jako pierwszego kandydata 
na deputowanego do Rad Najwyż- 
szych wysunęły wielkiego budowni- 
czego komunizmu, wodza naroda ra 
dzieckiego i całej postępowej ludz- 
kości, niezmordowanego bojownika o 
pokój na całym Świecie, towarzysza 
STALINA. i 

Na licznych zebraniach wysunięto 
jednomyślnie na deputowanych do 
Rad Najwyższych wiernych współ- 
bojowników towarzysza Stalina, kie- 
rowników partii bolszewickiej i rzą- 
da radzieckiego: W. Mołotowa, G. 
Malenkowa, L. Berię, W. Woroszyło 
wa, A. Mikojana, N. Bałyanina, Ñ. 
Kagaunowicza, A. Andrejewa, N. 
Chruszczewa, A. Kosygina, N. Szwer 
nika, M. Sastowa, P. Ponomarenkę, 
M. Szkiriatowa. 

Załogi przedsiębiorstw przemysło- 
wych wysunęły kandydatów swych 
najwybitniejszych pracowników: ro- 


botników, inżynierów, kenstrakto- 
rów. 
Kołchoźnicy i pracownicy stacji 


maszynowo-traktorowych i sowcho» 
zów wysunęli kandydatury mistrzów 
wysokich urodzajów, słynnych ho 
dowców bydła, przedujących trakte- 
rzystów i kombajnerów, doświadcze- 
nych kierowników rolnictwa socjali- 
stycznego. 

Wśród kandydatów na deputowa» 
nych widzimy wielu działaczy nauki, 
techniki, literatury, sztuki, pracow= 
ników na polu oświaty i służby zdro- 
wia. Są to m. in.: prezydent Akade: 
mii Sztuk Pięknych ZSRR — A. Ge- 
rasimow, prezydent Akademii Nauk 
Republiki Kazachskiej — I. Satpa- 
jew, dr nauk biologicznych — prof. 
Olga Lepieszyńska, pisarz A. Fadie- 
jew, poeta M. Isakowski, kompozy- 
tor Abdyłas Małdybajew, (Kirgi- 
zja), artysta-malarz U. Dżaparidze 
(Gruzja), zasłażona nauczycielka A. 
Berri (Łotwa), zasłużony lekarz 
RSFRR, A. Barbiński, zasłużona ar= 
tystka RSFRR, W. Dawydewa i inni. 

Naród radziecki, dumny ze swych 
sił zbrojnych, stojących na straży 
bezpieczeństwa kraju socjalizmu, je- 
dnomyślnie wysunął następujących 
kandydatów: marszałka Związku 
Radzieckiego, K. Mereckowa, gene- 
rała armii, S. Sztemenko, admirała 
A. Gołówko, generała-pułkownika B. 
Frołowa, generała-lejtnanta lotnic- 
twa — W. Stalina, generała-majora 


N. Ponomariewa i innych. 


„Naród radziecki jednomyślnie wy* 
sunął na deputowanych do Rad Naj- 
wyższych najlepszych swych synów 
1 córki, komunistów i bezpartyjnych. 
Fakt ten jest wyrazem moralno-po- 
litycznej jedności społeczeństwa ra- 
dzieckiego, niewzruszonej przyjaźni 
narodów ZSRR, ścisłego zespolenia 
ludzi radzieckich wokół partii Leni- 
na-Stalina, wyrazem prawdziwie de- 
mokratycznego charakteru państwa 


radzieckiego. 
J. SZCZERBAKOW. 


Metody samodzielnego studiowania 


rozpowszechnioną 

wśród członków WEP(L) for- 

mą szkolenia partyjnego jest sumo- 
kształcenie. Ta, wypróbowana przez 
starsze pokolenie bolszewików, me- 
toda stała się w ZSRR zasadniczą me 
wdą studiowania teorii marksizmo- 
leninizmu. powiedzieć, 


korzystania z książki. Wszystkie te 
|okoliczności bada się przed rozpoczę 


stej rozmowy kierowników organiza 
samodzielnie pracować nad 


przedmiot pracy na dany Okres, mo- 
Że to być historia WKP), zagad- 
nienia filozoficzne, ekonomia poli 
tyczna itd. 

Po ustaleniu przedmiotu stadiów, 
każdy samodzielnie studiujący mark 
sizm-leninizm opracowuje in 


go osobistych zamteresowań i posia 


~ Załoga Ozorkowskich ZPB 
wzmaga wydajność prac 


Ozorkowskie Zakłady Przemysłu 
Bawełlnianego, które jeszcze przed 
pół rokiem borykały się z trudnoś- 
ciarni akzę m ryj eóce» 04 ilości rąk | 
do pracy, dzięki rozwojowi wi 
wirzstokwoóci całkowicie  zlikwido- 
wały istniejące na tym odcinku niedo 
maśgania, 

Realizacja planu produkcyjnego na 
rok 1951 wymaga od załogi podnie- 
siema wydajności pracy o 10 proc. 
Czy jest to możliwe? Bez wątpienia 
tak. » Stan naszego parku maszyno- 
wego jest zadowalający, personel te= 
chniczny na odpowiednim poziomie. 
Bazy mogą i powinny być wykony- 
wane przez wszystkich w 100 procen- 
tach. Dowiedli tego już tacy maj- 
strowie, jak Barczyński, iak, La- 
setki, Gutowski czy Kubiak, których 
zespoły systematycznie wypełniają 
plany, a wyniki ich ulegają popra- 
wie z miesiąca na miesiąc, 

Świadczą o tym również wyniki, 
osiągane przez wiele tkaczek i tka- 
czy. Np. ob. Szwajkowska wyrabia 
117 proc. bazy, Binkowska — 108,9 
proc., Politowicz — 120,6 proc, Mi- 
chalski, — 110 proc, Zemiler — 130,4 
proc., Rzepnikowski — 107,6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnych praco- 
wników, swymi osiągnięciami wydat- 
nie przyspieszających realizację za- 
dań Planu 6-letniego, mamy również 
sporo takich, którzy bynajmniej nie 
z powoda niedostatecznych  kwaliii- 
kacji, ale ze wzgłędu na swój nie- 
właściwy stosunek do pracy opóźnia- 
ją nasz marsz ku lepszemu jutru. Są 
to majstrowie — Wójtczak, Bia- 


szczyk, Rogalski, tkacze — Kowal- 
czyk, Marczak, Stasiak, Zwolińska, 
Kuzan. 

Przy analizie przyczyn niewykona- 
nia baz akordowych okazało się, że 
przynajmniej w 60 procentach na- 
stąpiło to właśnie z braku dyscypli- 
ny pracy, w 20 procentach z racji 
niedostatecznych kwalifikacji zawodo 
wych, a reszta z powodów natury 
technicznej. 

Dlatego też, chcąc zapewnić termi- 
nowe wykonywanie planów, załoga 
Ozorkowskich Zakładów musi przede 
wszystkim walczyć © podniesienie 
dyscypliny pracy, i to zarówno wśród 
personelu technicznego, jak j ro- 
botników. Walka ta winna być pro- 
wadzona konsekwentnie przez admi- 
nistrację, radę zakładową, organi- 
zację partyjną i ZMP, przy pomocy 
na szeroką skalę zakrojonej akcji 
uświadamiającej i indywidualnego od- 
działywamia na poszczególnych pra- 
cówników. 

Wszyscy muszą zrozumieć, że dy- 
scyplina pracy, to mie tylko przeby* 
wanie w ciągu 8 godzin na terenie 
zakładu, lecz 8 godzin wydajnej pra- 
cy. ; 

Nowa struktura organizacyjna, da» 
jąca pełnię uprawnień ale też nakła- 
daiąca całkowitą indywidualną odpo- 
wiedzialność za poszczególne odcinki 
pracy na ludzi, kiórym je powierzo- 
no, ćwarantuje postawienie dyscypli- 
ny Ozorkowskich ZPB na odpowie: 
dnim poziomie. 

Następnym 


warunkiem,  niezbęd- 


nym dla pełnej realizacji planów pro 
dukcyjnych, jest stałe doszkalanie 


sobą. | * 
Podczas rozmowy ustała się również | Jeke tsęść poświęcać wyłącznie na 


danych już wiadomości. Plan prze- 
widuje, w jakim terminie ma być 
przestudiowany dany temat, lub 
dzieło, jakich studłujący zamierza 
wysłuchać wykładów i odczytów, z 
jaką chce się zapoznać literaturą 
itd. KC WKP(b) stanowczo potępia 
tych kierowników partyjnych, któ «< 
rzy usiłują narzmcić jednakowe pla- 


tys. członków parti i liczni przed- |ny nauki i jednakowe terminy prze- 
stawicieje mteligencfi 


| studiowania załeconych dzie? wszyst 


pracowali samodzielnie nad pogłę- |kim samodziełnie studiującym. 
|vieniem swej wiedzy partyjnej. 

Metoda samodzielnego studiowa |prję marksistowsko-leninowską, pod 
nia teorii marksistowsko - leninow |kreślają wielkie znaczenie indywi- 
skiej nie jest dostępna dla każdego, | duałnege plana. Oto na przykład co 
wymaga ona określonego zasobu 0- |mówi na ten temat tow. Tatari 
l gólnych wiadomości, odpowiedniego | now, 
pozioma politycznego, umiejętności | Zaopatrzenia ZSRR: 


Osoby, studłujące samodzielnie te 


zatrudniony w Ministerstwie 


„Przy samodzielaym studiowania 


ciem roku szkolnego, w toku osobi. | teorii marksiznma-leninizmu sprawą 


zuasmdniczą fest systomatyczna pra- 


cji partyjnej z każdym, kto pragnie |©% nad książką. Należy umieć ułożył 


swój omas w ten sposób, by pewną 


ES: kole moby Twa 
acę zawodową i partyjną pocrąt. 

tradno mi było znałeżć czas 
na czytanie literatury urapełniałą- 
cej Kiedy zaczęłem jednak bardziej 
systematycznie studiować historie 


dywida |partii a następnie ekonomie polity 
alny plan zajęć, dostosowany do je- | Cną socjalizmu — to stało się konie 


czne i codzienne czytanie odpowied- 
nich dzieł. Stadłami zajmuje się za 
zwyczaj 2 — 3 razy w tygodniu o- 
raz w dni świąteczne, przeciętnie 
$ — 10 godzin tygodniowe. Wielką 
pomocą są dla mnie notatki z prze_ 
stuchanych wykładów. Po przeczy - 
tania zleconej literatury opracownję 
konspekt z zakresu każdego tema- 


słabszych tkaczy, które do niedawna | tu”. 
jeszcze pożostawiało wiele do życze- S„mekształcenie wymaga kie 
nia. Zarówno dyrekcja, jak i rada rownictwa i pomocy organiza 
zakładowa ©raz podstawowa organi- jeji partyjnych. Jedną z zasadniu 
zacja partyjna nie wykazywały nale- |czych form pomocy śą wykłady 1 
żytego zainteresowania tym tak wa: jedczyty. Organizacje partyjne opra- 
¿nym odcinkiem. Majstrowie, którzy jcowują plany wykładów, uwwzełed= 
są bezpośrednio odpowiedzialni za |niając zainteresowania studiują- 
szkolenie tkaczy w swoich partiach, |cych, ich plany i program nauki. 
uważali, że odpowiedzialność za stan | Wiele komitetów partyjnych otgani- 
szkólenia ponoszą jedynie referenci | zuje cykle wykładów z zakresu hi- 
szkolnictwa zawodowego. Było to |Storii WKP(b), materializmu history 
stanowisko z gruntu błędne, oportu- |cznego i dipiektycznego, ekonomii 
nistyczne. politycznej, zagadnień polityki zagra 
Jednak przeprowadzone już na tym |%icznej ZSRR i sytuacji międzynaro 
odcinku zmiany pozwolą uniknąć | dowej. 
dawnych błędów. Postanowione zo-| Znacznej pomocy studiującym sa 
stało, że majster zmianowy kieruje i |modzielnie teorię bolszewizmu u=- 
odpowiada za szkolenie podległej mu |dzielają  konsuiłanci, wyżnaczeni 
grupy pracowników. Poza tyin spra- |przez organizacje partyjne spośród 
wa szkolenia będzie przynajmniej raz (najlepiej przygotowanych człon- 
w miesiącu tematem obrad Komitetu |ków partii. Za pośrednictwem kon- 
Fabrycznego. sułtantów komitety partyjne mogą 
Doświadczenia ubiegłych lat, stałe |utrzymywać ścisłą więż ze studiują 
analizowanie przyczyn wszelkich nies (cymi, kontrolować wykonanie ińdyu 
dociągnięć, w oparciu o wciąż nowe | Widualnych płanów. Konsultat pra- 
sukcesy naszych przodowników pra- |Cuje zazwyczaj z grupą 5 — 7 osób. 
cy i racjonalizatorów, jak również o | Konsultant dóradza, w jakiej kólejno 
doświadczenia radzieckich towarzy |ŚCi należy studiować literaturę, jak 
szy pracy, walnie przyczyniają się do | notować przeczytany materiał. 
tego, iż załoga Qzorkowskich Zakła- | Jeden z konsultantów organizacji 
dów Przemysłu Bawełnianego stale |partyjnej woroneskiej fabryki „Ele 
podnosić będzie wydajność pracy, |kirosygnał", Dołotow, w następują" 
wykonywać i przekraczać bazy akor- |cy sposób opowiada © swej pracy: 
dowe, a co za tym idzie, przedłer= | „Grapa moja, składająca się z ? 
minowo zrealizuje plan produkcyjny |osób, studiowała filozofię marksi- 


zarówno w roku bieżącym, jak i w |stowsko-leninowską na podstawie po 
latach następnych. szczególnych dzieł Marksa, Engel. 
E. MAJEK, „. |S%, Lenina i Stalina. Każdą indywi 

dyrektor naczelny Ozorkowskich |dualną konsultację rozroczynam za 
ZPB. zwyczaj od przejrzenia sporządzone- 


teorii marksizmu-leninizmu 


go przez studiującego planu 1 kon. 
spektu. Ustałam następnie, w jakira 
stopniu płan został wykonany, na 


jakie trudności napotykał stndiują_ - 


cy przy opracowywaniu danego tê- 


jmatu doradzam w jaki sposób po- 


winien je przezwyciężyć i w jaki 
sposób ma nadal pracować". 

Obok konsultacji indywidualnych, 
organizuje się też, w razie potrze. 
by, konsultacje grapowe oraz dysku 
sje teoretyczne, podczas których o- 
mawia się zazwyczaj referaty studiu 
jących. W tejże woroneskiej fabry- 
ce „Elektrosygnał* w ubiegłym rō- 
ku szkolnym przedyskutowano oko 
ło stu referatów z zakresu historii 
WKP(b), materializmu dialektyczne „ 
go i historycznego oraz ekonomii po 
litycznej. i 

Studiujący samodzielnie teorię 
marksistowsko.leninowską korzysta 
ją z wydatnej pomocy gabinetów 
partyjnych (przy komitetach rejómo 
wych i miejskich), wyposażonych w 
odpowiednią literaturę i pomoce nè- 
ukowe, Aby ułatwić samodzielne 
studła, prasa ocentiralna i terenowa 
zamieszcza stale na swych. łamach 
artykuły, omawiające poszczególne 
zagadnienia teoretyczne, korespon. 
dencje propagandzistów, konsultan= 
tów Studiujących. 

7spewniając warunki niezbędne 

—dla politycznego samokształce- 
nia, KC WKP(b) wymaga jednocze 
śnie, aby organizacje partyjne doko 
nywały stałej kontroli samodziel - 
nych studiów teorii marksistowsko_ 
leninowskiej. 

W myśl wskazań Komitetu Cen- 
tralnego organizacje partyjne prze- 
prowadzają kontrolę samodzielnej 
pracy drogą konsultacji, dyskusji 
nad referatami, indywidualnych roz 
mów sekretarzy komitetów partyj- 
nych ze studiującymi oraz omawia- 
mia sprawy szkolenia politycznego 
na zebraniach partyjnych i posiedze 
niach komitetów partyjnych, organi 
zowania konferencji studiujących 
itp. Wszystkie te formy kontroli da 
ja dobre wyniki przy umiejętnym 
ich stosowaniu. 

Tysiące członków i kandydatów 
WKP(b) studiują samodzielnie teorię 
marksiemu-leninizmu, łącząc studia 
teoretyczne ż aktywną działalnością 
praktyczną w partii i w zakładach 
pracy. Wszystkim im przyświecają 
słowa towarzysza Stalina, który 
mówił, że „îm wyższy jest poziom 
polityczny i uświadomienie marksi. 
stowsko-leninowskie pracowników 
jakiejkolwiek dziedziny pracy pań_ 
stwowej i partyjnej, tym wyższy jest 
poziom samej pracy, tym bardziej 
jest ona "woona...". 

P, KOSZELEW 


coz Gi OGIEN a 


Upowszechnić dobre doświadczenia Ę 


© a << 
walki o wykonanie baz w 
Cała załoga tkalni ZPB im. Mar- Zespół majstra  Pacanowskiego, 
chlewskiego przystąpiła do współza_ | dzięki dobrej organizacji pracy przo 
wodnictwa o 100 - procentowe wy- | duje w tkalni, esiągając w bieżącym 
konanie baz. Fakt ten jest godny | miesiącu przeciętnie 111 proc. wy- 
pochwały. Tkalnia Zakładów im |konania planu. Metody pracy tego 
Marchlewskiego ma przecież poważ- zespołu powinny być szeroko propa 
ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie |S0wane, powinny stać się wzorem 


wykonała planu za rok ubiegły, a Ert ii Sata AEREN A tkackich 
S F. E w Zakładach im archlewskiego. 
wielu tka K t 
| tkaczy wykazuje tutaj niską |Tstnieją bowiem tutaj zespoły, które 
wydajność pracy. aczkolwiek przystąpiły do współza- 
Kolektywna praca zespołów powin | WOdnictwa, zupełnie nie AA 
na przynieść dobre wyniki. Tak jest swego wadliwego pA aM pracy. Jako 
Kok śe TAKA i ch] przykład służyć A ze 
w zespole, kierowanym przez maj - |spół majstrów Bisyngiera i Wiader- 
stra Stanisława Pacanowskiego, Tka kiewicza, wykonujący swój plan za 
cze cenią tutaj każdą minutę, wy- |ledwie w 64 proc. Przyczyny niskiej 
korzystują możliwości produkcyjne wydajności tego zespolu 72 następu. 
kn 0 5 e wyżsi jące: Majstrowie nie pouczyli' tka — 
„maszyn, p WSZYSYKIM WZÓ* |czy, w jaki sposób należy usuwać 
rowo współpracują ze swoim maj- |drobne przeszkody w produkcji. Tka 
strem. |czką Orzyńska, na przykład, denerwu 
W tej chwili właśnie przy kros- [19 Sie rzekomo z powodu złej osno- 
nie obsługiwanym przez  tkacza 


wy, podczas gdy przyczyną jej trud 
: ` h ności jest spłaszczenie czubka w czó 

Strzałkowskiego odkręciła się śruba. |łenku. Tkaczka powinna wiedzieć, 

Majster zajęty jest akurat przy na- 

prawie innego warsztatu. Tkacz, 


że powodem rwania się osnowy mo 
że być wada w czółenku i że na- 
nie zastanawiając się długo, przyno lay JorepunAcie ZY średnie czór 
A BEE EE EES tenka kontrolować: Tkacze nie wie 
klucz, wręcza go majstrowi, że- |dzą i o tym, że z chwilą powstania 
by nie odrywać go na długo od|iakichś przeszkód w jednym kroś - 
jego roboty i oto kilka minut — a nie, należy raczej unieruchomić ta. | 
jedno i pracować na pozostałych, niż 
śruba została przykręcona i war- |upjepuchomić od razu wszystkie warsz 
sztat już w ruchu. Hasło wzajemnej | taty, — a taki obrazek można czesto 
pomocy nie jest tutaj pustym fraze | | zauważyć w tym zespole. Brak tutaj 
sem. Młodzi tkacze, niewykwalifiko | s controli PaT pomagaczek, skut- 
ZY: Fara kiem czego tkacze sami prują gnia- 
wani spotykają się na każdym Kro- | zg į wciągają nici, a oringa ezki 
ku z opieką starszych: czy to przy | nie mają co robić, Tkaczki Fryd i Mu 
zawiązywaniu paska do bijaka, popra- |larczyk skarżą się na brak pomocy 
wianiu łapacza, czy też przy wyjmo są strony zoo Nie p dziw- 
z A z nego, że w takich warunkach, wy- 
waniu sztuki towaru z wałkiem. niki pracy zespołu pozostawiają wie 
Dzięki temu postoje w zespole male |]e do życzenia. 
ją do minimum, a i majster ma o 
wiele mniej roboty, bo rady star- 


Trzeba stwierdzić, że kierownic- 
two tkalni nie potrafiło jeszcze do 


szych zapobiegają psuciu się warszta | tychczas wyciągnąć odpowiednich 
tów. wniosków z pracy Kameror] 
, -S L zespołów. Wprawdzie na naradach 
Oto jeden z tkaczy zaczyna zesu- | majstrowie otrzymują wskazówki, 


wać ciężarki. Wystarczyło tylko, 
aby bez słowa skinął głową na swe- 
go sąsiada, a ten już podskoczył, po 
mógł mu i wspólnymi siłami cofnęli 
osnowę. 


"WIĘCEJ TROSKI 


o pelne wykorzystanie maszyn 
„ W. przędzalni średnioprzędnej 


b. nowią nieznaczne tylko uszkodzenia, 
szych zakładów zaobserwowałem T które przy: dobrych chęciach można 
pożądane zjawis ko, które należałoby 


byłoby łatwo naprawić. 
zlikwidować. Prawie na każdej ma- Podobne niedociągnięcia hamują * 
szynie część wrzecion pozostaje nie 


opóźniają wykonanie naszych pla- 
"wykorzystaną. Przyczynę tego sta- 


jak powinni pracować, brak jednak 
kontroli w jakim stopniu wskazów- 
ki te zostały wprowadzone w życie. 
Dlatego też majstrowie Bisyngier i 
Wiaderkiewicz nie zmienili dotych - 
czas swego stylu pracy. W niedosta 


nów produkcyjnych. Jeżeli na jednej 
tylko maszynie nie wykorzystano 
5 wrzecion (podczas jednej zmiany), 
to tracimy w ten sposób 30 cewek. 

Gdybyśmy obliczyli, ile tracimy w 
ciągu całego dnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy- 
stanych wrzecion na jednej sali wy- 
niesie 2.250. A przecież zakład nasz 
to — olbrzym. Ile więc tracimy, je- 
Śli podobne usterki zachodzą i w in- 
nych salach? 

' Wine za ten stan rzeczy ponoszą 
również majstrowie, którzy jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwają 
nad produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam Się 
udało doprowadzić maszyny całko- 
wicie do porządku i wykorzystać w 
pełni wrzeciona na wszystkich zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać Plan 6-letni. 


E. Klinger 
ZPB im. Stalina 


Nieuchwytny lekarz 


Ambulatorium, lekarz i... wywiesz- 
ka. Czytamy; lekarz przyjmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie godziny. 

A w-rzeczywistości? 

— Dziś będę o godzinie 13 (telelon 
odbiera portier) — nagły wypadek. 

Widocznie „nagłe wypadki” są bar 
dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa- 
cjentów w ambulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min, 

A. potem? 

Krótkie spojrzenie na zegarek i le 
karz znika jak widmo. 

Pacjenci tracą drogocenny czas w 
poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele: 

s W. Janik i A. Helt 
ZPW im. Łukasińskiego 


Doskonałe wyniki mlodej tkaczki 


LPB im. Mar 


tecznym stopniu zajęła się tą spra 
wą oddziałowa organizacja partyj- 
na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ 
tychczasowych wyników współza- 
wodnictwa © większą wydajność 
pracy, , 

Trzeba stwierdzić, 


że istnieje tu 


wiele trudności, które przeszkadzają | 


baz 
rozwój 


tkaczom w wykonywaniu ich 
produkcyjnych i hamują 
współzawodnictwa. Wątek Nr, 54, 
dostarczany przez przędzalnię jest 
słaby i niedokręcony, a poza tym na 
winięty na krótkie cewki. . Tkacze 
w takich warunkach muszą bardzo 
często wymieniać szpulki i odszu- 
kiwać zrywający się wątek. Należało 
by więc skontrolować pracę przędzal 


chlewskiego 


się, najdowała. Dlatego. "też 
oakosdr: tkacze przystąpili do no- 
vego współzawodnictwa, widząc w 
nim doskonały środek do podniesie 
nia wydajności pracy. Trzeba jed- 
nak załodze przyjść z pomocą. Kie- 
rownictwo tkalni powinno usunąć 
obiektywne przeszkody, zaprowadzić 
kontrolę wyników pracy poszczegól- 


| nych zespołów, . upowszechniać do 


bre doświadczenia. Wdzięczną, a za 
razem odpowiedzialną rolę mają -do 
spełnienia na.tym odcinku grupy 
partyjne i zwią izkowe. Ich zada- 
niem — propagować osiągnięcia ta- 
kich zespołów, jak majstra Pacanow 
skiego, wykrywać i usuwać przyczy 
ny, utrudniające pracę takim zespo 


ni i podnieść jakość wątku Nr 54. 
Załoga tkalni Zakładów im. Mar- 
chlewskiego postanowiła w bieżą- 
cym roku wydźwignąć się z cięż- 
kiej sytuacji, w jakiej dotychczas 


Rurocigg 


łom, jak majstra Bisyngiera. Wtedy 
w spółzawodnictwo o większą ‘wydaj 
ność spełni naprawdę swoje zada- 
nie. 


M. SZUMSKA. | 


Po uroczystościach, związanych z podpisaniem aktu o wykonkośc vari 
czenia państwowej granicy. między Polską a Niemcami, robotnicy nie_ 
mieccy podejmowali we Frankfurcie nad Odrą robotników polskich. 


Na zdjęciu:  przodownica pracy z wytwórni „Polska Weima“ z Zie- 
lonej Góry — Franciszka Budylłówna z serdecznej rozmowie z prze- 
_wodniczącą DFD z Frankfurtu — Anną Soppą. 
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Pilica —- Łódź ; 


Największa inwestycja 


z dziedziny gospodarki komunalnej 


Rurociąśg Pilica—Łódź to jadły tia 
inwestycja Planu Sześcioletniego 

dziedziny gospodarki Kotawalęoj. 
Aby znaczenie jej w pelni docenić, 


trzeba być mieszkańcem Łodzi, Do- 
starczenie dostatecznej ilości wody 
dla naszego miasta, dla nas, jego 


mieszkańców, posiada nie. mniejsze 

znaczenie, aniżeli miała np. dla stoli- 

cy odbudowa mostów na Wiśle, łą- 
czących jej prawy i lewy brzeg, 
CODZIENNA BOLĄCZKA 

W Łodzi z miejskiej sieci wodocią 

śowej korzysta obecnie. około 130 


Nad. brzegami Pilicy 


tysięcy. mieszkańców. A pozostali — | wody, a związane z tym koszty 


to znaczy około 80 procent ludności? 
Ci czerpią wodę przeważnie z płyt- 
kich, podwórzowych studni, wystawa 
ją z wiadrami w kolejkach przed hy- 
drantami, noszą wodę z punktów od 
dalonych nieraz od. miejsca zamiesz- 
kania o kilometr i więcej. 

Nie należy przy tym zapominać, 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko- 
loru żółtawego, jest, jak to się mó- 
wi „twarda”, ze względu na duże do 
mieszki wapna i żelaza. W imbry- 
kach, wiadrach, w kotłach parowych, 
wszędzie, gdzie dłużej przetrzymuje 
się wodę, osiada na dnach i ścianach 
naczyń żółtawy osad, tzw, kamień 
kotłowy, powodujący ich szybkie ni- 
szczenie. 

Przy tym wody tej posiadamy zbyt 
mało. Wystarczy kilkanaście upal- 
nych, bezdeszczowych dni, aby woda 
w wielu studniach łódzkich zamieni- 
ła się w niezdatną do użytku lepką 


ku, ale wszystko to były półśrodki. 


Jedynym rozwiązaniem „wodnego 
problemu” jest budowa - rurociągu. 
SKĄD BĘDZIE POBIERANA WODA 


Początkowo istniał projekt, „nie 
nowy zresztą, bo-datujący- się jeszcze 
z czasów Williama Lindley'a, aby 
wodę pobierać bezpośrednio z Pilicy. 
Rozwiązanie to nie było- właściwe. 
Trzeba by bowiem, podobnie jak to ma 
miejsce w Warszawie, biorącej wo- 
dę z Wisły, budować olbrzymie _ fil- 
try celem dokładnego . „ oczyszczania 


z z ZEW ży 


są 
(bardzo wysokie. Postanowiono więc 
pobierać wodę z szeregu specjalnych 
w tym celu zbudowanych studni głę 
'binowych, ciągnących się wzdłuż 
brzegów Pilicy, Znajdujące się tam na 
niewielkiej głębokości pokłady zwie- 
trzałego wapienia obfitują w wodę. 
Można ją dostarczać po prostu w nie 
ograniczonych ilościach i co najważ- 
riejsze, woda ta jest bardzo czysta, 
w rodzaju tej, jaką określamy po- 
wszechnie nazwą źródlanej, W ten 
sposób miasto nasze będzie miało 
bezsprzecznie najlepszą wodę do pi; 
cia w Polsce, 


Poczynając już od samej Łodzi, le- 
żą sznury potężnych rur. Żelazne 
pierścienie, ściśle z sobą spojone, 
zamkną niedługo płynącą nieprzer- 
wanym strumieniem znad Pilicy: ma- 
sę wody. Będzie to prawdziwa rze- 
ka, opasana żelaznymi _pierścienia- 
mi. 


dzenia do wyrównywania pracy ze- | zostaną w centralnej przepompo* 
społów pomp. wni, Tu też wybudowane zostaną 
. |takie - urządzenia, jak osadniki, od- 

KONIEC PRZYGOTOWAŃ *™ |żelaziacze i stąd też po  domiesza- 


niu odpowiedniej ilości chloru — w 
celach odkażających — woda popły- 
nie do Łodzi. 

Tuż obok 


Trasa ożyła już. Po polach uwi- 
jsją się mierniczowie, przeprowadza 
się wiercenia. Ale wszystko to są 
jeszcze prace przygotowawcze, Ro- 
boty ziemne rozpoczną się gdzieś 
dopiero w początkach lata, Będą 
one w poważnym stopniu zmechani- 
zowane. Pójdą w ruch transportery, 
dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na- 
trafi się na twardsze pokłady, skały 
czy kamienie — zastosowany zosta- 
nie dynamit, + Rury. bowiem. muszą 
być umieszczone na takiej głębokoś- 
ci, która by ochroniła płynącą w 
nich- wodę. w. okresie największych 
nawet mrozów od zamarznięcia. ~ 

Jesteśmy już nad - brzegiem. Pilicy. 
Tu właśnie znajdują się obfitujące 


. szosy na skraju- lasu 
widać wieżę wiertniczą Wysoki, 
kilkunasto-metrowy stożek, pokryty 
u dołu deskami, Wieża wiertnicza 
tutaj? Widok naprawdę niecodzien 
ny. Ale wiercenia studni głębino”: 
wych odbywają się w podobny spo- 
sób, 
wych, 

Z oszałowanego deskami otworu 
wystaje wylot rury, Wprowadzona 
do jej wnętrza stalowa łyżka uno- 
si się na linie, aby nagle spaść w 
dół i zagłębić się.na kilka, czy kilka 
naście centymetrów *w pokładach 
ziemi, j 


w wodę tereny, - 

Sklecone z drzewa. budki mówią, 
że w tych właśriie miejscach znaj= 
dują się wykopane już studnie głę- 
binowe, zaczerpy, z których przy po- 
mocy pomp. tłoczona będzie woda 
do rurociągu. Na ukończeniu są już 
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. 
Przeprowadzone próbne pompowa- 
nia dały doskonałe wyniki, Jednak 
próby prowadzone są dalej, 
bowiem dokładnie zbadać wydaj- 
ność każdego z otworów, ile może 
on dać wody itd. To wszystko wy- 
maga. bardzo dokładnych badań. 
Bowiem sama obecność dużych ilości 
wody, to jeszcze nie wszystko, Ra- 
cjonalna ‘gospodarka wymaga okre- 
ślenia, jakie ilości mogą być pobrane 
bez szkody dla okolicy, bez jej nwysu- 
szenia”, I dlatego właśnie woda nie 
bedzie pobierana z- jednego miejsca, 
a z kilkunastu różnych, nawet znacz | 
nie odległych od siebie punktów, 

W okresie. okupacji hitlerowcy dla 
zasileriia. w wodę Fabryki Włókien 


Sztucznych na Widzewie, wybudo- 
wali pod Łodzią około 10 studm 
głębinowych, skąd chcieli pobierać 


potrzebne zakładom ilości wody. Ja- 
kie byłyby ` tego następstwa? Cała 
okolica i tak już uboga w wodę w 
promieniu kilku kilometrów została- 
by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wy- 
suszona, zamieniłaby się w pustynię, 
Objaw: typowy dla gospodarki kapi- 
talistycznej a niedopuszczalny w go- 
spodarce planowej, 


* WIEŻE WIERTNICZE 


|.tward runt, 
Trzeba. y£ 


Pracujący tu wraz z całą brygadą 
wiertacz, ob. Jan Makoś, pochodzi 
z Krosna, a w zawodzie swoim pra- 
cuje już od 20 lat. Do tej pory pra- 
cował przy szybach naftowych, te- 
raz dla odmiany (od października u- 
biegłego roku) wierci studnie głębi» 
nowe. dla „Łodzi. 

Przed kilku dniami napotkano na 
pokłady wapienia, i 
praca posuwa się powoli naprzód, 
Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębia- 
li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 
nie więcej jak o pół metra. ‘Doszli 
już dọ głębokości 53 metrów, a we 
dług twierdzeń geologów dot wody 
dotrą dopiero po 90 metrach.: 

Głucho dudni stalowa łyżka, rura 
zagłębia się, na nią zostanie nakrę- 
cona następna, otwór. będzie się 
wydłużał é zwężał,' aż ukaże 
woda. - dy 

Rurociąg, który urtchomiony zo- 
stanie w pierwszej połowie 1954 r., 
dostarczy naszemu miastu ogromnych 
ilości wody. Dzięki temu ulegną zde 
cydowanej poprawie warunki sani- 
tarne miasta, skończą się wędrów- 
ki z wiadrami od stydni do studni, 
Przystąpienie do budowy rurociągu, 
a następnie uchwała Prezydium Rzą- 
du, przyspieszająca. o rok termin 
wykonania tej potężnej inwestycji, 
stanowi jeden z niezliczonych już 
dowodów troski naszego Rządu Lu- 
dowego i naszej Partii o zapewnienie 
klasie robotniczej jak najlepszych 
warunków bytowych. 

To, co było niemożliwe i niewyko* 
nalne w. okresie kapitalistyczno-sa- 


się , 


Ob. Nadzieja Osipiuk pracuje u 
nas od niedawna. Jest absolwentką” 
Szkoły „Przysposobienia  Przemysło- 


wego i posiada zaledwie jednomie- 
sięczną naukę praktyczną. p 
Jednak entuzjazm pracy Nadziei 


Osipiuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo robotnica stała się dziś 
znaną przodownicą w naszym od- 


dziale. Po jednomiesięcznej nauce po] 


stanowiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwili obecnej wyrabia 
około 100 proc, bazy akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż- 
szego czasu, osiągnięcie młodej ab- 
solwentki należy uważać za dosko- 
nały wstęp do dalszych sukcesów. 
M. Burczyńska 
ZPB im, Harnama, oddz, II. 


Przotdłownicy w 


ZPB im. Okrzei 


pomagają słabszym tkaczom 


> apel, rzucony przez załogę ZPB 
Szymańskiego o pelne wykona- 
EK baz akordowych, załoga tkalni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowały się naszą organiza- 
cja podstawowa, dyrekcja i rada za- 
kładowa. Zwołano zebranie, na któ- 
re zaproszono przodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech- 
niczny. Każdemu wręczono listę tka 


niósł wykonanie baz swej grupy, li 


czącej 5 osób, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z 74,2 procent 
podniosła do 95,4 proc, ob. Galia 


Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
Balcerzak Wojciech z 87 proc. do 
94,4 proc., ob. Dzięcielski z 58,1 proc. 
do 80 proc., ob. Drużyński z 177,5 
proc. do 91,9 proc. i kierownik Ta- 
bako z 69,3 proc. do 96,3 proc. 


któ- 


maż, 
Lata po wyzwoleniu przyniosły 
nem znaczną Be zoan KOREANS CEJ na tym odcin 


Rada zaklada 


Na połowie trasy rurociągu zo- 
staną wybudowane specjalne urzą- 


Wybory do ogniw 
wzbudziły duże zainteresowanie | mężów zaufania przeprowadzono kry 
wśród naszej załogi Na  od-|tyczną i samokrytyczną ocenę dzja- 
bytym przed kilku dniami plenar łalności rady. W sprawozdaniu tow. | cesem. rady 


Dodatkowe zobowiązania 
robotników ZPW im. A. Struga 


W dniu. 27 stycznia br. odbyła się ZPW 
u nas uroczystość wręczenia nagród 
wybitnym przodownikom.pracy i ra 
cjonalizatorom za ofiarny wysiłek 
dla przedterminowego - wykonania 
planu 1950 roku, 

Nagrody w postaci książeczek 0- 
szczędnościowych i dyplomów uzna- 


myśle wełnianym załogę im. 
Wary ńskiego. 

Wezwanie zostało przyjęte przez 
zebranych burzłiwymi oklaskami. 


J. Tomaszuk 
ZPW im. A. Struga 


twa rozwija współzawodniciwo pracy 


związkowych | nym posiedzeniu rady zakładowej i Wójcika, przewodniczącego rady za- 


NAD PILICĄ- 
Przewody, prowadzące od po- 
szczególnych zaczerpów, połączone 


kładowej, wykazane : zostały osiągnię 
cia i braki jej pracy. Poważnym suk 
jest masowy rozwój: 
współzawodnictwa pracy, które obję- 
ło 96 proc. załogi. Dzięki temu xpcz- 
ny plan produkcyjny za 1950 rok 
wykonany został w drugiej dekadzie 
grudnia. 

W toku dyskusji nad dotychczaso- 
wą pracą mężów zaufania wytknięto 
niedostateczne zainteresowanie się 
przez nich zagadnieniami produkcyj- 
nymi oraz słabą opiekę nad przodo- 
wnikami produkcji. j 

Tow. Małkowski zapoznał zebra- 
nych z uchwałami CRZZ, dotyczący- 
mi wyborów, a następnie omówił roz 
wijający się nowy ruch współzawod 
nietwa pracy, zainicjowany przez za 


Brygadzista- Jay Makoś 


nacyjnych rządów, w okresie o: któ- 
rym pisał poeta Broniewski: Że „Z 


Wprawdzie są jeszcze inni, 
rzy wykazują słabsze wyniki, ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste- 
matycznie doprowadzają wypełnienie 
baz do ustalonego poziomu. Na tka- 
cza wywiera wielce dodatni wpływ 
fakt, że ktoś interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i trudnościami, na 
które napotyka w swej codziennej 
pracy, 


czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować  maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym, tkaczom. 
+ ich wysiłkach, zmierzających do 
przekroczenia bazy. 

Akcja jest w toku, ale już dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki, Wielu przodowni- 
ków, którym oddano pod opiekę część 
zespołu, nie uzyskującego prze: dtem 
baz produkcyjnych, może się teraz 
pochlubić pięknymi osiągnięciami. 
Tak więc przegladacz Druszcz pod- 


A. Misiula 
ZPB im, Okrzei 


nia wręczył przewodniczący rady za 


kładowej tow. Fr. Kmin, 

Na zebraniu robotnicy podejmowa 
li dodatkowe zobowiazania. Tow. 
Rzegocki, starszy brakarz z oddzia- 
łu. wykończalni, zobowiązał się pod- 
nieść swą bazę o 2 proc., pr zędzałnik 
tow, Zygmunt Wójcik zobowiązał się 
podnieść o 1 proc. oraz zmniejszyć 
odpadki do minimum. 

Załoga naszych zakładów podjęła 
apel ZPB im. Armii Ludowej i posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu w prze- 


Marnotrawstwo drzewa 


Swego czasu zwiezione zostało na 
teren Strażnicy Nr 7, przy ul. Na- 
piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki 
trzeciej strażnicy. Drzewo to po prze 
wiezieniu zrzucono na podwórze i do 
chwili obecnej nikt się nim nie za- 
interesował. 

W żadnym wypadku 
ono gnić i niszczeć pod 


bem, 
“St, Kubiak 
Straż Pòżarna 


nie powinno 
gołym nie- 


loge. ZPB im. Armii Ludowej. 
wiązując do apelu tej załogi, 
Szałowska zwróciła się do zebra- 
nych, aby przystąpili masowo do 
współzawodnictwa w przemyśle weł 
nianym. Apel tow. Szałowskiej zo- 
stał przyjęty z entuzjazmem i zało- 
ga „jednogłośnie postanowiła wez- 
wać robotników z ZPW im. Wiosny 
Ludów do podjecia szlachetnej rywa 
lizacji. 


tow. 


B. Łukasiewicz 
ZPW im. Niedzielskiego 


Na-4 


ognia i ze krwi robi się złoto, w ka- 
sach pękatych skaczą papiery, war- 
czą warsztaty prędką robotą, tuczą 
się Łodzią tłuste Szajblery” — do- 
konuje dzisiaj dla dobra mas pra- 
cujących nasze Państwo Ludowe, 
państwo rządzone przez robotników 
i chłopów, 

I to stanowi cząstkę tego nowego, 
cząstkę lepszego jutra, wykuwane- 
go w codziennej pracy przez miliony 
robociarskich dłoni, 


JERZY KRYGIER. 


l 


jak wiercenia szybów, nafto- « 
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"KRONIKA RADOMSKA UW 
Aktyw ZSL w Radomsku obradował 


nad rozbudową spółdzielni produkcyjnych w powiecie 


W dniach 26 i 27 b.m, w. siedzi 
bie Komitetu Wykonawczego ZSL 
w Radomsku odbyła się dwudnio 
wa konferencja aktywu ZSL po- 
święcona 'zagadnieniu rozbudowy 
spółdzielni produkcyjnych w po- 
wiecie radomszczańskim, 

O udziale członków Zjednoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego w bu 


* dowie spółdzielni produkcyjnych: 


mówił ob. Marian Bednowski. 
Mówca stwierdził, że dotychczas 
aktyw ZSL nie może wykazać się 
poważniejszymi osiągnięciami na 
tym odcinku. zbyt słabą uwagę 
zwracano na działalność wroga 
klasowego, który stara się hamo- 
wać rozwój powstających spół- 
dzielni produkcyjnych. Obecnie 
przed aktywem ZSL w radom- 
szcząńskim powiecie stoi zadanie 
umochienia i rozbudowy istnieją- 
cych spółdzielni produkcyjnych. 
Gminne komitety wykonawcze 
ZSL w radomszczańskim winny 
temu zagadnieniu więcej poświę- 
cić uwagi i prowadzić jak najści- 
ślejszą współpracę w tym zakresie 
z aktywem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad referatem aktywiści ZSL 
podkreślali konieczność zakłada- 
nia spółdzielni produkcyjnych 1 
wskazywali na to, że powstają 
one w ostrej walce klasowej. 

. Borkiewicz z gminy Masło- 
wiee oznajmił, że na tym terenie 
kułacy starają się odstraszyć 
chłopów mało i średniorolnych od 
zakładania spółdzielni produkcyj- 
nych. Jednakże mało i średniorol 
ri dobrze zrozumieli, że niechęć 
kułacka do spółdzielni produkcyj 
nych wywodzi się $tąd, że nie bę 
dą oni mogli więcej wyzyskiwać 
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i oszukiwać mało i średniorolne- | nieczność walki z alkoholizmem 


go chłopa. 

Ob. Sawicka, członkini spół- 
dzielni produkcyjnej w Dobryszy 
cach stwierdziła, że przy organizo 
waniu spółdzielni produkcyjnej 
najtrudniejszy jest pierwszy etap 

W spółdzielni produkcyjnej 
w Dobryszycach na początku jej 
istnienia występowały różne nie- 
dociągnięcia. Obecnie jednak dzię 
ki współpracy aktywu ‘ZSL z ak- 
tywem PZPR trudności te zosta- 
ły zlikwidowane i członkowie 
spółdzielni są pewni, że po tego- 
rocznych zbiorach spółdzielnia 
ich stanie na mocnej podstawie. 
Mówczyni podkreśliła również ko 


w nowoorganizowanych spółdziel 
niach produkcyjnych. Kułak bo- 
wiem — wróg klasowy — stara 
się przez szerzenie pijaństwa siać 
demoralizację i osłabiać wyniki 
gospodarki zespołowej. 

W toku dalszej dyskusji zebra- 
ni stwierdzili, że spółdzielnie pro 
dukcyjne w naszym powiecie na 
leży otoczyć troskliwszą opieką. 
Aktyw ZSL wspólnie z ak- 
tywem PZPR winien podjąć ener 
giczną walkę z wrogiem klaso- 
wym, który dąży do osłabienia 
wyników gospodarki. zespołowej 


w jej pierwszym stadium rozwo- 


ju. 


Mieszkańcy powiatu radomszczańskiego 
- dzieciom koreańskim 


Adda jak na terenie całego 
kraju, również w powiecie ra” 
domszczańskim trwa akcja zbiór- 
ki podarków dla dzieci koreań- 
skich ofiar agresji anglo-amery 
kańskiej. We wszystkich gminach 
naszego powiatu „trójki“ komi- 
tetów zbiórkowych — prowadzą 
zbiórkę darów, W skład „trójek“ 
wchodzą nauczyciele i nauczyciel- 


ki, młodzież kół ZMP-owskicn I 
oraz aktywiści organizacji spo» | 


łecznych. 


Na terenie gminy Zakrzówek | 


zabawę +. taneczną, z której 
dochód przeznaczony został na 
zakup podarków dla dzieci kore- 
ańskich. Podobnie jak na terenie 
gminy Zakrzówek, również w 0o* 
zostałych gminach powiatu ra- 
domszczańskiego „trójki“ zebrały 
znaczne ilości podarków, W gmi- 
nie Brudzice zebrano blisko 400 
sztuk podarków. 

Wyniki akcj; zbiórkowej za- 
równo na terenie miasta jak i po- 
wiatu są pokaźne. Społeczeństwo 
radomszczańskie składając dar; 
dla dzieci koreańskich dało wy- 
raz serdecznym uczuciom dla wal 


Todórków, Ponadto młodzież .ko- į 


ła ZMP-owskiego zorganizowała: |jiqdzięż W Kobielach Neiko 
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List młodego górnika 
do młodzieży radomszczańskiej 


Wiele młodzieży pochodzącej z tej Apeluję do młodzieży powiatu ra- 


renu powiatu * radomszczańskiego 
skierowano do szkół SPP, gdzie w 
dogodnych warunkach zdobywa Zä. 
wód, Między innymi do szkoły przy 
sposobienią przemysłu - węglowego 
wysłany został mieszkaniec nasze 
powiatu, ob. Józef Sudra, Ostatnio 
przysłał on do Komendy SP w Ra- 
- domsku list, prosząc o umieszczenie 
go na łamach naszego pisma. A oto 
co piszę Józef Sudra. 

„W szkole m%ra bezpłatne, pierw- 
szorzędne wyżywienie i zakwaterowa 
nie, Trzy razy w tygodniu odbywam 
praktykę w kopalni, za co pobieram 
oddzielne wynagrodzenie. Jestem 
szczęśliwy, że mogę uczyć się w ta- 
kich warunkach, jakie istnieją w 
szkole SPP Nr 8 w Wałbrzychu. Jė- 
stem członkiem młodzieżowej bryga 
dy współzawodnictwa, która wysunę 
ła się ostatnio na pierwsze miejsce 
w wydobyciu węgla. Szkołę ukończę 
już 15 marca br., a wówczas będę 
już dobrze zarabiał, i 


Sprzęt i pomoce naukowe 
dlo szkół rodomszezańskich 


W bieżącym roku szkolnym Wy= 
dział Oświaty przy Powiatowej Ra- 
dzie Narodowej w Radomsku przy- 
dzielił szkołom podstawowym w ra- 
domszczańskim blisko 300 dwuoso- 
bowych ławek, kosztem około 6.400 
zł oraz kosztem kilku tysięcy zło- 
tych sprowadził do szkół pomoce nau 
kowe ña wauki fizyki i chemii. 

Jak sią dowiadujemy, jeszcze w 
bićżącym roku w ramach kredytów 
inwestycyjnych, Wydział Oświaty 
Prezydium Powiatowej Rady Narodo 
wej w Radomsku, zakupi dla szkół 
podstawowych w powiecie radom- 
szęząńskim znaczne ilości sprzętu 
szkolnego i pomocy naukowych, 


domszczańskiego, aby  zapisywała 
się do Państwowych Szkół Przyspo- 
sobienia Przemysłowego, w których 
zdobędzie ciekawy zawód.” 


Józef Sudra 
Wałbrzych, ul. 22 Lipca 73-75 


Gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska* 


przejęły punkty skupu mleka 


W związku z przeprowadzoną 
reorganizacją w Centrali Spół- 
dzielni / Mleczarszo-Jajczarskiej, 
punkty skupu mleka w powiecie 
radomszczańskim przejęte zosta- 
ły przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska'** Zaliczki 
i wypłaty za dostarczone mlexo 
dokonywane będą przez gminne 
spółdzielnie w tych samych ter 
minach co poprzednio, to jest 
gdy punkty prowadzone były 
przez Okręgową Spółdzielnię 
Mleczarsko-Jajczarską w Rado- 
msku. 


Ze sportma ' 
Rozgry wki 
tenisa stołowego 


W ubiegłą niedzielę w świetlicy 
Urzędu Pocztowego w Radomsku, ro 
zegrany został towarzyski mecz 
ping-pongowy między miejscowym 
kołem sportowym a drużyną ZMP z 
gromady Bogwidzowy. Wygrała dru 
żyna pocztowców w stosunku 7:2. 
Spotkaniu przyglądali się zaintereso 
wani meczem pracownicy Urzędu 


_| Pocztowego, 


przygotowuje sę 


do Il Krajowego Zjazdu ZMP 


Młodzież kół ZMP-owskich w gmi 
nie Kobiele Wielkie przygotowuje się 
do H Krajowego Zjazdu ZMP. Na ze 
braniach į zbiórkach . przeprowadza- 
ne są pogadanki na temat. Zjazdu, 


Na zebraniu..aktywu.młodzieżowego |. 
postanowiono przede wszystkim pod 
nieść poziom przygotowania ideolo. 
gicznego członków koła, Każdą” wol: | 


ną chwilę młodzieżowcy w Kobielach 
Wielkich postanowili spędzać w lo- 
kalu świetlicowym na czytaniu prasy 


i przerabianiu tematyki szkoleniowej. 


E RONIKA PIOTRKOWA 


Wprowadzenie nowych kart meldunkowych 


W najbliższych miesiącach w 
Piotrkowie, tak zresztą jak na tere- 
nie całego kraju, przeprowadzona 
będzie akcja przemeldowania wszy- 
stkich obywateli, Wszelkie zgłosze- 
nia meldunkówe trzeba będzie udo- 
kumentować przewidzianymi w obo 
wiązujących przepisach meldunko- 
wych dokumentami: metryką uro- 
dzenia, metryką ślubu, zaświadcze- 
niem z miejscą pracy i tp. Zaświad- 
czenia te będą złożone w archiwum 
biur ewidencji ludności. Akcja ta 
jest związana z wprowadzeniem dla 
wszystkich obywateli polskich w 
wieku ponad lat 16, obowiązku po- 
siąadania tak zwanej karty meldunko 
wej. Karty te zastąpią dotychczaso- 
we odcinki zameldowania i wyme!- 
dowania, którymi dotychczas legity- 
mowano się przy zmianie miejsca 
zamieszkania lub czasowego poby: 
tu. "Karty meldunkowe — zastąpią 
wszelkie dowody zamieszkania, ko- 
nieczne dotychczas przy zameldowa 
niu i wymeldowaniu i stanowić: będą 
dla wszystkich obywateli stale aktu- 
alny dokument zamieszkania. któ- 


rym legitymować się będą we 
wszystkich sprawach  ewidency|- 
nych. Kartę meldunkową każdy bę- 
dzie musiał posiadać stale przy so- 
bie i okazywać na żądanie władz. 
Wprowadzenie kart meldunko- 
wych przyczyni się do ułatwienia 
załatwiania wszelkich koniecznych 
czynności meldunkowych i uspraw= 
ni pracę aparatu prowadzącego mel- 
dunki. Llprości to ogromnie* zała- 
twianie wszelkich spraw związanych 
z załatwianiem meldunków i wymel- 
dunków. Korzystnym stanie stę to 
dla mieszkańców wsi, którzy będą 


| 


mogli wszystkie sprawy ewidencyj- 
ne załatwiać bezpośrednio u sołtysa 
w gromadzie, bez konieczności uda- 
wania się do gminy. 

Wprowadzenie kart meldunko- 
wych przyczyni się także do uprosz 
czenia prac biur meldunkowych. 
Zniknie konieczność prowadzenia 
częstokroć bardzo kłopotliwej i za- 
wiłej korespondencji między gmina- 
mi na tematy ewidencyjne, znacznie 
szybciej będą mogły być załatwiane 
formalności meldunkowe. Odciąży 
to pracę biur ewidencji ludności 4 
przyniegjie znaczne oszczędności. 


Szkolenie ideologiczne 
w wiejskim kole ZMP | 


W Kożźniewicach, w gminie Ka- 
mieńsk odbyło siłę zebranie koła 
wiejskiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej, na którym delegat Powiato- 
wego Zarządu ZMP a Piotrkowa, ob. 
Smolarek. wręczył legitymacje 
ZMP-owskie Kazimierzowi Lipskie- 


Harcerstwo wychowuje młodzież 


Drużyna harcerska przy szkole 
podstawowej w Łęcznie bierze 
udział we wszystkich szkolnych 
uroczystościach. Harcerze kładą 
duży nacisk na wyniki nauczania 
w szkole, Drużyna zorganizowała 
kółka samokształceniowe i lekcje 
popołudniowe. Lekcje popołudnia 
we prowadzone są przez opieku* 
na drużyny harcerskiej w Łęcz- 
nie ob: Edwarda Zasępa i odby- 
wają się dwa razy w tygodniu. 

Na zbiórkach zastępów druży- 
ny harcerskiej w Łęcznie, harce- 
rze przeprowadzają pogadanki na 
tematy aktualne oraz zapoznają 
się z życiem i osiągnięciami nę 
dzieży radzieckiej. 

Kilka dni temu, z saldiatywy 
drużyny zostało założone Szkolne 
Koło Kasy Oszczędności, Harce- 
rze postanowili, że za oszezędzo” 
ne pieniądze zorganizują żwycie- 
ES do Krakowa. 

Harcerze „w. Łęcznie E EEA 
0 dzieciach „koreańskich, W osta- 
tria niedzielę harcerze wspólnie 
z "orttwteti rodzicietskim urzą” 
dzili zabawę taneczną, z której 
całkowity dochód został przeka- 
zany na pomoc dla dzieci walczą- 
cej Korei. 


Nie gorzej od drużyny harcer* 
skiej w Łęcznie pracuje drużyna 
w Wolborzu. Kolektyw prasowy 
tej drużyny prenumeruje pisma 
codzienne i młodzieżowe, pr 
dzi prasówki i wydaje dobrze re- 
dagowane gazetki ścienne. Dfu- 
żyna harcerska w Wolborzu w 
ostatnim konkursie gazetek ścien- 
nych zorganizowanym przez Po- 
wiatową Komendę, zdobyła II 
miejsce. Harcerze wspólnie z gro" 
nem nauczycielskim zorganizowa- 
li pomoc koleżeńską dla uczniów 
słabszych w nauce. 

W ramach akcji zbiórki dla dzie- 
ci walczącej Korei wytypowane 
„trójki“ z poszczególnych klas 
miejscowej szkoły podstawowej, 
zebrały pokaźną ilość podarków 
w postaci piór, ołówków, zeszy- 
tów, bucików, koszul, sukienek 
itp. W drużynie harcerskiej w 
Wolborzu zostało również wpro- 
wadzone współzawodnictwo po* 
między zastępami i ogniwami w 
nauce oraz w prenumeracie pism. 

(B) 


mu, Kazimierzowi Płomińskiemn, 
FEdmundowi Sztuce, Henrykowi 
Alamie, Janowi Tkaczowi, Tadeuszo 
wł Sobolewskiemu i Witoldowi So- 
wińskiemu. 

Członkowie koła ZMP w Koźnie- 
wicach wystąpili z wnioskiem zorga 
nizowania szkolenia ideologicznego 
I stopnia. Wniosek został przyjęty i 
szkolenie odbywać się będzie rag w 
tygodniu. Szkolenie prowadzić bę- 
dzie członek Zarządu Gminnego 
ZMP z Kamieńska. (B) 


Nagrody dla najaktywniejszych 
ZMP-owców Moszczenicy 


W szkole zawodowej w Moszcze- 
nicy odbyła się uroczystość wręcze- 
nia nagród książkowych najaktyw= 
niejszym członkom szkolnego kóła 
ZMP, Nagrody otrzymali: Świtków= 
na, Leśniak, Wójcik, Jaśkim, Kop- 
ka, Szelest i Nowak. W tym samym 
dniu przedstawiciel Zarządu Powia- 
towego ZMP z Piotrkowa, ob. Wła- 
dysław Górny, wręczył 45 ZMP-ow= 
com legitymacje członkowskie, 

"W bogatej części artystycznej uro 
czystości ZMP-owcy wykonali sze- 
reg tańców i pieśni polskich i ra- 
dzieckich. Na uroczystości + zóbrała 
się licznie miejscowa ludność, 


Nowe lecitymacie harcerskie 


Na ogólnej zbiórce harcerskiej w 
Sulejowie, zostały wręczone nowe le- 
gitymacje harcerskie. Legitymacje 
otrzymało 75 członków sulejowskiej 
drużyny harcerskiej, którzy w ubie- 
głym roku szkolnym składali przy 
rzeczenie harcerskie. (È) 


KRONIKA PABIANIC 


Rozwój współzawodnictwa pracy 
w Spółdzielni im. Marchlewskiego 


W dniu 26 stycznia br. w świetli 
cy Spółdzieln; Pracy im. J., Mar- 
chlewskiego odbyło się zebranie 
pracowników przy współudziale 
przedstawiciela Związku Branżo 
wego Spółdzielni Pracy Włókien 
niczych. W zebraniu wzięli także 
udział reprezentanci spółdzielni 
pracy im L. Pakina i „Splot', 

Zebranie zagaił przewodniczący 
Rady Zakładowej — tow, Lucjan 
Bednarek, 

Po powołaniu prezydium — 
przedstawiciel Związku Branżowe 
go — tow. Jaruga, wygłosił refe 
rat na temat: „Racjonalizacja i 
mechanizacja, gwarancją wykona 
nia planów gospodarczych i pod- 
niesienia stopy życiowej mas pra- 
cujących*, 

W dyskusji nad referatem głos 
zabrało wielu przedstawicieli spół 
dzielni. Między innymi ob. Rencz 
przedstawiciel spółdzielni pracy 
„Splot“, mówił. o konieczności 
szkolenia nowych kadr fachow- 
ców, gdyż do tej pory sprawa ta 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Od początku lutego br. w spół- 
dzielni pracy „Splot“, za zgodą 
Związku Branżowego, organizuje 
się 6 miesięczny kurs zawodowy w 
celu szkolenia nowych fachowców 
dla spółdzielni, 

Po ożywionej dyskusji, w której 
głos zabierało wielu towarzyszy, 
wyświetlone zostały krótkometra- 
żówki produkcji radzieckiej pt. 
„Racjonalizator Uralskiej Fabryki 
Narzędzi“, „Teatr Czerwonej Ar- 
mii“ i „Koronkarstwo”. 

Następnie zostały wręczone na 
grody robotnikom spółdzielni im. 
Marchlewskiego, wyróżniającym 
sig we współzawodnictwie w IV 

kwartale ubiegłego roku. We współ 
zawodnictwie zespołowym wyróż 
niły się 3 zespoły: zespół Ludwiki 


RT Pm 


Maciaszek z tkalni, który wykony 
wał przeciętnie 108,9 proc. noriay, 
Zdobył on w ciągu 3 miesięcy 647 
punktów i otrzymał I nagrodę 
— 1054 złotych. 


Zespół Wacława Plachcińskiego 
z tkalni, wykonywał normę prze 
ciętnie w 107,1 proc. i uzyskał w 
ciągu 3 miesięcy 605,5 punktów, 
otrzymał II nagrodę w wysokości 
630 złotych. 

Zespół ob. Janiny  Rosińskiej, 
który wykonywał normę w 106,2: 
proc. oraz zdobył w ciągu 3 mies. 
507 punktów uzyskał III nagrodę | 
w kwocie złotych 360. 

Obok współzawodnictwa zespo- 
łowego rozwijało się również współ 
ząwodnictwo indywidualne. I tu 
również wyróżniło się «wielu pra- 
cowników: Helena Heim wykony 
wałą w 166 proc, normę miesięcz 
ną, otrzymała ona nagrodę w kwo 
cie złotych 120. Stanisław Gier- 
carz wykonywał normę w 135 
proc. zdobył on II nagrodę pienięż 
ną w kwocie złotych 120. Stefan 
Janowski, majster tkalni otrzymał 
nagrodę pieniężną w kwocie zło- 
tych 180. 

Z Oddziału Dziewiarni otrzyma 
li nagrody ob. ob. Władysława 
Cywińska, Teresa Rzepkowska 
Oraz Jerzy Majchrzak. Otrzymali 
oni nagrody za dobrą jakość pro- 
uukcji — po 150 zł. 

Z Oddziału Drukarnia, nagród 
uzyskali: Florian Usielski zi, 
180, Edward Pietrasik — ar 120 
i Zygmunt Ryszel — zł. 90. 

Z Oddziału Farbiarni — Zyg- | 
munt Przybylski — zł. 150, Jó- | 
zef Tysiak — zł. 120, Roman 
Szulc — zł.90, Tadeusz 'Muszczak 
tas 60 i Ludwik Migdał — zł. 

50. 


Poza tym nagrody otrzymali 
ob. ob. Henryk Muszczyński — 
zł, 180, Kazimierz Wclosz — zł. 
170i Jan Wiśniewski — zł, 150. 


inej CRZZ jest ZKS „Ogniwo“. 


Ogółem wypłacono współzawodni 
czącym 4.340 złotych premii. 

Po wręczeniu premii  pienięż- 
nych, głos zabrał prezes Spółdziel 
ni im. Marchlewskiego, tow. Kem 
pa, który wskazał na zrozumie- 
nie doniosłego znaczenia ruchu 
współzawodnictwa przez pracow- 


ników spółdzielni. Udział we 
współzawodnictwie, to godna ódpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 
Produkując ponad plan tysiące 
metrów tkanin,  wzmacniamy 
front pokoju, front walki o lepsze 
jutro. 
H. Łacwik. 


Turniej piłki ręcznej w Pabianicach 


W ubiegłą sobotę i niedzielę w sa 


(li sportowej ZKS „Włókniarz“ przy 


ul, Żeromskiego, rozpoczął się tur- 


h niej siatkówki klubów i kół sporto- 
1 wych. Organizatorem tej impreży z 


'ramienia Wydziału Kultury Fizycz- 
Ce- 
lem zawodów jest uzyskanie przez 
startujących zawodników norm na 
zdobycie odznaki SPO. 

Do turnieju zgłosiły się 24 dru- 
żyny,. Poszczególne kluby oraz istnie 
jące przy nich koła sportowe zgło- 
siły następującą ilość drużyn: Ogni- 
wo (Pab.) — 8 drużyn, Włókniarz 
(Pab.) — 6 drużyn, Unia (Pab.) — 6 
drużyn, Włókniarz (Zelów) — 2 dru 
żyny oraz pabianicka Spójnia i Stal 
po jednej. 

W sobotę i niedzielę rozegrano 
wstępne eliminacje. Odbyło się 9 
spotkań, których zwycięzcy (oraz 3 
drużyny, które odniosły zwycięstwo 


walkowerem) zakwalifikowali się 
do ćwierć finału. 
Poziom zawodów był dobry. 


Wszyscy zawodnicy grali z dużym 
zapałem, nadrabiając braki technicz 
ne ambicją. 

Niepotrzebnym zgrzytem było za- 
chowanie się VI drużyny  Włóknia- 
rza (SKS przy Szkole Przemysło- 
wej) która, mimo że była na sali, 
nie wzięła udziału w grze, demon- 
strując w ten sposób swe niezado- 
wolenie z przebiegu losowania, Rów 
nież dwie drużyny Unii mimo zgło- 
szenia nie zjawiły się na starcie. 

Turniej zóstanie zakończony do 
końca bieżącego tygodnia. Zwycię- 
ska drużyna będzie reprezentowała 
powiat łaski w finałowych rozgryw 


kach kół i klubów sportowych Zw. - 
Zaw. województwa łódzkiego, roze- 
granych w Łodzi. Wyniki technicz- 
ne turńieju przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Ogniwo V (Pab.) — Unia V (Pab.) 
2:0; Spójnia (Pab.) — Ogniwo IV- 
(Pab.) 2:1; Unia II (Pab.) — Włókn. 
Strażak (Pab.) 2:0; Włókniarz VII 
(Pab.) — Stal (Pab.) 2:0; Unia IV 
(Pab.) — Włókniarz II (Zelów) 2:1 
(13:15) (15:7) (15:8); Włókniarz I 
(Zelów) — Ogniwo VI (Pab.) 2:0 
(13:3) (15:4); Unia I (Pab.) — Ogni- 
wo VIII (Pab.) 2:0 (15:4) (15:6); 
Włókniarz V (Pab.) — Ogniwo 'III 
(Pab) 2:1 (3:15) ; (15:10) (15:11); 
Włókniarz II (Pab.) — Ogniwo VII 
(Pab.) 2:0 (15:8) (15:1); Ogniwo I 
(Pab.) — Unia II] (Pab) 2:0; Włók- 
niarz I (Pab.) — Unia IV (Pab.) 2:0, 
Ogniwo II (Pab.) — Włókniarz VII 
(Pab.) 2:0, 

W niedzielę po zakończeniu roz- 
grywek eliminacyjnych, rozegrano 
towarzyskie spotkanie między dru- 
żynami Włókniarza i Ogniwa. Za- 
służone zwycięstwo odnieśli siatka- 
rze Ogniwa 2:0 (15:11) (15:4). Ze zwy 
cięzców najlepiej zagrali Stanisław= 
ski | Ogrodnik. Z pokęnsnych Mil- 
ler, (Ka) 


p 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit, Zw. 
Zaw. Prącown. Służby 
. Zdrowia Nr. 16027, Dr. 
Filipowicz. Gajewska Ka 
tarzyna — Pabianice, 


Co pisało proso łódzka w dniu 31 stycznia 1931 1. 


DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W RADOMSKU 


W dniu wczorajszym bezrobotni 
miasta Radomska zgromadzili się w 
znacznej liczbie przed tutejszym 
magistratem. 

Magistrat radomszczański, odmó- 
wit bezrobotnym jakiejkolwiske» po- 
mocy. 

Ponieważ bezrobotni poczęli sztur 
mować magistrat — wezwana poli- 
oja przypuściła szarżę, w wyniku 
której szereg osób poraniono. 


Z GŁODU I Z NĘDZY 


W bramie przy ul. Nowej 33, na- 
piła się jodyny w celach samobój- 
czych Marianna Czarbówna, Stwier- 
dzono, że przyczyną zamachu samo- 
bójczego był brak środków do ży- 
cia i przewieziono denatkę do Zbior 
ni- Miejskiej. 


* * 


* 


W mieszkaniu własnym przy ul. 


Okrzei 8, napił się trucizny 37-letni 
Mieczysław Teofil — bezrobotny. 
- * * 
* 


rza się na nowe okręgi. W obecnej 


Na Bałuckim Rynku padł z głodu 
i osłabienia 57-letni Kazimierz Sło- 
wiński — bezrobotny, mieszkaniec 


domu noclegowego. 


* * 


* 

Stefania Zaręba, 

szkała przy ul. Podrzecznej upadła 

na ul. Nowomiejskiej z głodu i osła- 
bienia. 

14 * e 
Gazety notują coraz więcej 
padków samobójstw wśród  bezro- 


botnej inteligencji łódzkiej. W aniu [3 miliarda rubli, na budownictwo 


| 


Cyfry i takty ! 


Gospodarka ko 


Moskwa — stolica państwa radziec | Z inicjatywy towarzysza Stalina 


kiego — jest 
szych miast świata, zarówno 
względem obszaru, jak i liczby mie 
szkańców. Zajmuje ona dziś ogrom 
ny obszar, około 300 km. kw. W 
myśl generalnego planu przebudowy 
Moskwy, opracowanego z inicjatywy 
i przy bezpośrednim udziale towa- 
rzysza Stalina, obszar jej zwiększyć 


lat 30, zamie- się ma dwukrotnie. 


Gospodarka miejska Moskwy kro 
czy drogą nieustannego rozwoju. Łą 
czna suma funduszów, wyasygnowa 
nych przez rząd radziecki w ciągu 


ostatnich trzech lat. (1948—1950) na 
wy- frozwój gospodarki miejskiej, wynio | 


sła około 9-miliardów rubli, w tym: 
na budownictwo mieszkaniowe 


wczorajszym popełnił samobójstwo | komunalne — 1.600 milionów rub- 


przybyły z Warszawy 62-letni Hen- 
ryk Rozen, bezrobotny pracownik 
umysłowy. W mieszkaniu rodziców 
przy ul. Wólczańskiej 141 popełnił 
samobójstwo 25-letni Edmund Her- 
szel - biuralista, 


STRAJK GÓRNIKÓW W ANGLII 
ROZSZERZA SIĘ 


Strajk górników w Anglii rozsze- 


chwili strajkuje już ponad 180 ty- 
sięcy górników w -Anglii i Walii. 


li, na rozwój transportu miejskiego 
i łączności — 1.800 milionów rubli. 


Fundusz mieszkaniowy Moskwy 
przekroczył w roku 1950 o 9 proc. 
poziom roku 1940. Skala budownie 
twa mieszkaniowego w stolicy ra- 
dzieckiej wzrasta z każdym rokiem: 
W roku 1947 oddano do użytku 129 
tys. m. kw., w roku 1948 — 270 tys. 


| m. kw. w roku 1949 — 405 tys. m. 


kw, a w roku 1950 — 500 tys. m. 
kw. powierzchni mieszkalnej. W r. 
1951 organizacje budowlane Mos- 
kwy oddadzą do użytku 1,5 raza wię 
cej powierzchni mieszkalnej, niż w 
r. 1950. 


Rozwój sportu i kultury fizycznej 


w Ludowej Republice 


Pierwszego lutego w Poiana-Stalin 
(Rumunia) rozpoczną się XI zimowe 
akademickie mistrzostwa świata, w 
których weźmie udział 14 ekip zagra 
nicznych, między innymi ekipa akade 
mików radzieckich i polskich. W 
związku z tym warto się zapoznać 
bliżej z rozwojem kultury fizycznej i 
sportu w Ludowej Republice Rumu- 
nii, 


Sport w CSR. 


+. PRAGA. —'W dalszym: ciągu roza 
grywek hokejowych © mistrzostwo 
CSR Praha zremisowała” z Prosteiov 
3:8 (2:0,1:1, 0:2). 

W tabeli prowadzą nadal Budiejo- 
vice przed Kralovym Polem i ATK. 


* 


* * 


W rozgrywkach o mistrzostwo Cze 
chosłowacji w koszykówce męskiej 
padły następujące wyniki: 

Żylenice — Kovo Bratislava 25:49, 
NV Bratislava — Brno I 53:48, Sla- 
via — VS Bratislava 48:53, Sparta 
— Kolin 57:32, Koszyce ATK 
38:47, Sparta — FS Bratislava 57:47, 
Slavia — Kolin 41:44, Kovo Brati- 
slava — Brno I 35:67, NV Bratisla- 
va — Żylenice 48:40, Koszyce — że- 
leżnicary Praha 40:42. 


W tabeli prowadzi Ziszkov Praha. |i budowa 
ro WIZ || AGR | ORF | CZESZE |! REESE ||| KORE ||| AROSA || E || (LOED ||| SA ||| RZEZ ||| FOZZ ||| ZARA ||| E || M || || KROWA ||| ASCONA ||| WCZK || | | zaa || || 


Wychowanie fizyczne i sport w Ru 
munii cechował w ubiegłym roku sta. 
ły i szybki rozwój. Stale zwiększa- 
jąca się liczba osób objętych W.F. 
wymagała coraz to nowych kadr in- 
struktorskich, 


Aby podołać zadaniom stojącym 
przed sportem rumuńskim i zapewnić 
garnącym się do jego uprawiania od 
powiednie warunki, duży nacisk po- 
łożono w roku 1950 na szkolenie kadr 
instruktorskich oraz rozbudowę i bu- 
dowę obiektów sportowych. W obu 
dziedzinach uzyskano poważne rezul- 
taty. j >. wr paeYm ib 

W zakresie szkolenia, zarówno w 
Bukrreszcie jak i w innych miastach, 
ptzeprowadzono szereg kursów in- 
struktorskich. Odbyło się również 
58 kursów dla przodowników wy- 
chowania fizycznego wśród młodzieży 
wiejskiej. W średnich szkołach fa- 
chowych oraz w uczelni wychowania 
fizycznego studiuje ponad 1.300 
dziewcząt i chłopców, którzy kształ 
cą się na przyszłych nauczycieli i in- 
struktorów wychowania fizycznego. 

W celu podniesienia poziomu ideo- 
logicznego i sportowego zawodników 
wydano w roku ubiegłym w Rumunii 
65 książek i broszur o łącznym nakła- 
dzie ponad 250 tys. egzemplarzy. 

Znaczne osiągnięcia przyniósł spor- 
towi rumuńskiemu ubiegły rok rów- 
nież w dziedzinie budownictwa spor- 
towego. Do najważniejszych pozycji 
należy ukończenie ośrodka przygoto- 
wawczego dla kolarzy Dynamo w Bu- 
kareszcie, wybudowanie hali krytej 
stadionu pływackiego w 


Rumuńskiei 


Poianie oraz wybudowanie stadionów 
i boisk m. in. w Temeszwarze, Ja- 
sach, Piatra Neamts i Aradzie, ` 

Stwotzenie przez Państwo dogod- 
nych warunków do uprawiania sportu 
i otoczenie go opieką, umożliwiło za- 
wodnikom rumuńskim znaczne pod- 
niesienie poziomu sportowego, czego 
dowodzi ustanowienie w roku 1950 — 
875 rekordów krajowych. Liczba ta 
jest dwukrotnie wyższa w porówna- 
niu z rokiem 1949, kiedy poprawio- 
no 430 rekordów Rumunii, 


E ASAPALA ASP DS SORROW 


Piękna miejscowość wczasowa, Karpacz 
w śnieżnej szacie. 


jednym z najwiek - | buduje się w Moskwie 8 wieżowców 
pod |° 26 — 32 piętrach. Z niebywałą 


szybkością rosną gmachy Moskiew_ 
skiego Uniwersytetu Państwowego 


na Górach Łeninowskich. Pełną parą 
postępuje budowa wieżowców na 
Placu Smoleńskim, na Wybrzeżu Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 

Rozpoczęto budowę ogromnych 
hoteli — przy ulicy. Kałaczewskiej i 


Przykład godny naśladowania 


Członkowie Koła Sportowego Nr 
376 ZS „Spójnia“, przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE“, 
— Baza Nr 1, wdzięczni maszemu 
Rządowi Ludowemu zą opiekę, jaką 
otacza masowy ruch sportowy w ©- 
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy Nowej 
Huty. j 
"Każdy sportowiec zrzeszony w Ko- 
le Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlopu. wypoczynkowego na pracę 
przy budowie Nowej Huty — co da 
w efekcie 1200 -roboczo-godzin. 

W- walce, jaką toczy nasz naród 
o wykonanie zadań 6-letniego planu 
budowy socjalizmu w Polsce,i utrwa 
lenie światowego pokoju, nie może 
zabraknąć żadnego świadomego spor 
towca. 


2a gcia. sekcji atletygznej 
Z.K.S. „Spóinia* 
Rada ZKS „Spójnia* w Łodzi po- 
daje do ogólnej wiadomości, że zaję 
cia nowozorganizowanej sekcji zapa- 


„| śniczej klubu, odbywają się w ponie- 


działki, środy i piątki w godz. od 19 
do 21 na sali sportowej w Helenowie 
(scena). 

Sekretariat: przyjmuje w dalszym 
ciagu zgłoszenia do sekcji: atletycz- 


nej klubu. 


dowy 32-piętrowego gmachu 


z ; 


na Wybrzeżu Dorogomiłowskim, a 
także prace przygotowawcze do bu- 
przy 
ul. Zariadie. 
Objętość 


przekroczy 5 milionów mietrów sze” 
ściennych. Moskwa otrzyma 120 tys. 
m. kw. powierzchni mieszkalnej, 
1.300 pokoi hotelowych, ponad 120 
tys. m. kw. powierzchni dla zakła- 
dów naukowych, 110 tys. m. kw. 
— dla urzędów i instytucji. 
Ogromne fundusze przeznacza się 
na budowę urządzeń komunalnych. 
Z inicjatywy towarzysza Stalina w 


c Mr 80 


munalna stolicy ZSRR 


głównych linii gazowych i rurocią_ 
gów doprowadzających. 

Dumę mieszkańców stolicy stano- 
wi kanał im. Moskwy, długości 128 
kilometrów, łączący rzekę Moskwę 
z Wołgą. Po zbudowaniu tego kana- 
łu, Moskwa stała się-portem trzech 
mórz — Bałtyckiego, Białego i Ka_ 
spijskiego. Wkrótce dzięki budowie 
kanału Wołga—Don Moskwa stanie 
się portem pięciu mórz, uzyska bo- 
wiem połączenie również z morza = 
mi: Czarnym i Azowskim. Powsta- 
nie kanału im. Moskwy przyczyniło 
się do pomyślnego rozwiązania 
kwestii zaopatrzenia stelicy w wo- 
dę. W ostatnich latach wybudowa- 
mo nową stację filtrów oraz oddano 
do użytku dwie nowe rozgałęzione 
sieci wodociągowo _ kanalizacyjne. 

Nieustannie rosną linie metra mo- 
skiewskiego. Na początku roku 1850 
uruchomiono pierwszą część linii 
okólnej — od dworca Kurskiego do 
Centralnego Parku Kultury i Wypo 
czynku im. Gorkiego. W końcu ro- 
ku bieżącego zostanie oddany do u- 
żytku następny odcinek „Wielkiego 
Pierścienia* — od dworca Kurskie 
go do dworca Białoruskiego. 


Na centralnych ulicach Moskwy 
znikają tramwaje, ustępując miej- 
sca trolleybusom. W roku: 1948 wy- 
budowano 14 kilometrów linii trol- 
qTeybusowych, w roku 1949 — 22 km, 
w roku 1950 — 40 km. Rozbudowu- 
je się jednocześnie linie tramwajo 
we, które połączą miasto z przed- 
mieściami. 

Tabor transportu miejskiego  zo= 
stał znacznie powiększony i odno- 
wiony. Moskwa otrzymała w ostat- 
nich latach 258 nowych wagonów 
metra, 456 wagonów  tramwajo = 
wych, 697 autobusów, 363 trolleybu- 
sy i ponad 2.000 samochodów „Po_ 
bieda* i „ZIS—10*, kursujących ja_ 
ko taksówki. D 

„Na ogromną skalę rozwijają się 
prace, związane z zazielenieniem mia 
sta. W latach 1946—1950 zasadzono 
w Moskwie 1.130 tys. drzew, 5.660 
tys. krzewów. Przebudowano liczne 
bulwary i skwery oraz urządzono 
w różnych dzielnicach miasta 148 


okresie powojennym zakończono bu |nowych skwerów. 


dowę gigantycznego rurociągu gazo 
wego Saratów—Moskwa, długości 
850 km. Na dzień 33 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej zakończono przedtermi 
nowo pięcioletni plan  gazyfikacji 
200 tys. mieszkań. 

By móc” nalóżycie 6ćenić skalę 
tych robót, należy pamiętać, że 
w roku 1913 do sieci gazowej włą- 
czonych było zaledwie 600 mieszkań, 
(położonych przeważnie w centrum 
miasta), a w całym okresie przedwo 
jennym zgazyfikowano wszystkiego 
56 tys. mieszkań. W ciągn trzech 
ostatnich lat na gazyfikację miasta 
wydatkowano ponad 500 milionów 
rubli, wybudowano 972 kilometry 


Zmechanizowano prace, związane 
z oczyszczaniem miasta. foczyszcza- 
nie miasta, na obszarze ponad 10 
milionów m. kw. odbywa się przy 
pomocy maszyn, zastępujących pra- 
cę blisko 60 tys. robotników. 

Dzięki trzykrotnej obniżce cen pro 
duktów żywnościowych bdowarów 
przemysłowych, znacznie wzrósł w 
Moskwie detaliczny obrót towarowy. 
W roku 1950 był on'o-18 proc. wyi- 
szy, niż w roku 1946 i o 27 proc. wyż 
szy, niż w roku 1949; w związku 
z tym nastąpiła rozbudowa sieci han 
dlowej: w latach 1946—1950 urucho- 
miono w Moskwie 513 nowych skle- 
pów. 

F. PIETROW 
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Program na środę 31 stycznia 1951 r. 


1150 „Głos mają kobiety“, 12.04 DZIEN- 
NIK. 1215 PRZERWA. 13.25 Program 
dnia, 13.30 Koncert dla szkół. 14.10 


„Wszechnica Radiowa". 14.30 Aud. szkol- 
na dla klas V—VIII. 14.50 Koncert. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 Po- 
gadanka dla kursów partyjnych I sto- 
pnia w mieście. 16.10 Pogadanka z cyklu: 
„Plan -sześcioletri'. 16.20 (Ł) Koncert 
obojowy Es-dur Mozarta. 1640 (Ł) „czy 
wiecie...?'', 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie, 
17.00 WIADOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 
17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 Muzyka 


Co usłyszymy przez radio 


ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.00 (Ł) I-ga aud. z cyklu: „Ludzie | 
„Triechgorki* przodują w kulturze Wy- 
twórczości". 18.20 (Ł) Muzyka rozrywko- 
wa. 18.45 (Ł) Aud.* dla kobiet. 19.00 
„Wszechnica Fadiowa'. 19.20 Koncert 
Orkiestry PR. 20.00 DZIENNIE. 20.30 (Ł) 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe''. 
20.45 „Makar Dubrawa' — słuchow. wg 
sztuki Al. Korniejczuka. 21.30 Muzyka 
i aktualności. 22.00 „Ojciec Goriot". 
22.20 Koncert (Transm. z - PRAGI.. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
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Rozmawialiśmy tu z niemieckimi specjalistami, których Ame- 
rykanie wypędzili z fabryki. Początkowo cały ten okręg zajęty 
był przez amerykańskie wojska. Odchodząc na nową linię demar- 
kacyjną, Amerykanie wywieźli wszystkich specjalistów, susiłując 
pozbawić zakłady sił kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech- 
niczną dokumentację, cenniejszą aparaturę i ponad 5 milionów 
"kilogramów buny — owoc rocznej nieomal, cennej wytwórczości 
fabryki. ^ $ , 

„ „Kiedy niemieccy specjaliści dowiedzieli się, że ich fabryka za- 
czyna się odbudowywać, wielu z nich zbiegło z amerykańskiego obo- 
zu w Riesenthal, gdzie ich umieszczono po przymusowym wyjeź- 
dzie z fabryki. Wśród nich był doktór Nelis, który został później 
dyrektorem zakładów, główny technolog Moll, kierownik badawcze- 
go laboratorium Beyers i wielu innych. Stanęli oni na czele wieloty- 
sięcznego kolektywu robotniczego. z 

W Merseburgu zachował się starożytny zamek miejscowego baro- 
na.* Umieściły się w nim obecnie wydziały miejskiego magistartu. 
Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do 
pancerza klatka o grubych żelaznych prętach. W klatce siedzi sta- 
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod- 
ków. Półtora lub dwa wieki temu baron kazał stracić swego sługę 
za to; że ten ukradł jego rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano 
w mogile, pozostawiwszy na zewnątrz jedynie ręce. Wkrótce po 
egzekucji pierścień znalazł się w gnieździe kruka. Kruk go porwał. 
Baron postanowił być „sprawiedliwym“. W kaplicy zamkowej umieś- 
cił płytę z wyrzeźbionymi zastygłymi w przedśmiertnym skurczu 
rekami, a kruka-rabusia pierścienia — nakazał na zawsze osadzić 
w klatce. 

W ciągu minionych stuleci zmieniło się kilka pokoleń kruków 
w klatce oraz. baronów w zamku. Kruk, osadzony w klatce, „miał 
przypominać ' mieszkańcom miasta triumf sprawiedliwości. , Ale 
sprawiedliwość zatriumfowała dopiero «po. upływie wielu lat. Po- 
tomek pyszałka-barona uciekł z zamku na zachód: Zamek przeszedł 
na własność potomków strąconego sługi Zostali oni: właścicielami 


216-14 — przyjmuję codzien, o w godz 12 — je zasię 
Dział wydań prowięcj 
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' Rok temu w rozporządzeniu krajowego zarządu zrzeszenia 
związków zawodowych było pięć sanatoriów i domów wypoczyn= 
kowych, urządzonych w byłych zamkach, gdzie wypoczywałć i leż 
czyło się około dziewięciu tysięcy robotników.. Obecnie istriieje już 
dziewięć, sanatoriów. Przebywało w nich w ciągu roku z górą 35 
tysięcy ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk ani sanato- 
viów, będących we władaniu organów. społecznego ubezpieczenia 
i poszczególnych większych przedsiębiorstw. ; 


Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
iudziom pracy jeszcze 96 zamków i uzdrowiskowych hoteli. Oglą- 
dałem niektóre z nich. Starodawne, średniowiecźne -zamki, otoczone 
fosami, wspaniałe sale i rozliczne zabudówania, rozległe owocowe 
sady przeszły na własność ludu. W jednym z dziesięciu zamków, 
hrabiego Stolberga, którego nazywano. gospódarzem Harcu, otwo- 
rzono dom wypóczynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von 
$chulenberga, zamieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
pomieściło się półtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów= 
nież sanatoria w pałacu największego niemieckiego ziemianina, 
Wentzla, w zamku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych 
zakładów Rautenbacha. 


Wszystko. fo. były tylko pewne szczegóły nowego życia jednej 
niemieckiej prowincji; położonej we Wschodnich Niemczech. 
‘W miarę upływu lat, miesięcy, wciąż więcej i więcej nowych cech 


' utrwalało się na ziemiach wschodniej częścj Niemiec. 


jonalnych —223-29. Dział mle 
Plotrkowska 104a, 


redaktora nacz. — 218-23, iaktaiże odpowiedzialny — 219-05 — przy mu, dziennie w godz. 10—12. 
1 spo —254-21, wewn, 8 1 11. Dział ekonomiczny — 218-11. piłał rolny zę i Dział 
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Prenumeratę przyjmuje PPK „Ruch“ na konte PKO Nr. VII 6633 — Opłata miesięczna 4 zł, w kolportażu zakładowym — 1,60 ZŁ 


-.- Górnicy niemieccy mają tradycyjne pozdrowienie — „Giiick- 


auf“; które wymieniają przy opuszczaniu się pod ziemię. Zawiera 
-uno -życzeńie powodzenia, szczęśliwego powrotu na powierzchnię. 


> W ciągu dwudziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Hennecke 


`; słyszał. to pozdrowienie od swych towarzyszy. Ale czy był szczę” 


śliwy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często sam powta- 


||tzał w głębi szybu: +W wyrąbywaniu nie szukają szczęścia”. 
x y 


Adolf Hennecke z osady Elsnitz w Saksonii poząstawał szere- 
| gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmur- 
nego paździefnikowego ranka 1948 roku, kiedy to dyrektor ko- 
'palni Melhorn, w przeszłości także szeregowy rębacz, który prze- 
siedział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc- 
no uścisnał dłoń Henneckego i powiedział: „Głliick-auf!*. 


Tym razem w pozdrowieniach towarzyszy dźwióczało coś "wię" 

cej. niż zwykłe życzenie szczęśliwego powrotu. Hennecke opuszczał 

się w głąb szybu, „aby pierwszy w Niemczech ustanowić rekord 
wysokiej wydajności pracy. 

On sam bodaj niezbyt wierzył, w każdym razie powąt- 
piewał, czy zdoła osiągnąć jakiś znaczniejszy sukces, Przecież 
'w ciągu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent reba- 
czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej co udało 
się. osiągnąć . poszczególnym rębaczom, to było oddanie półtorej 
_nórray ustanowionego wydobycia węgla. Prawda, Hennecke liczył, 
że jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokładnie się przy-- 
gotować, i uważać w czasie roboty, można dojść do znacznie więk- 
szych osiągnięć, być może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate- 
go w przeddzień Hennecke opuścił. się do sztolni, długo rozmawiał- 
tam ze sztygarem, z maszynistą į kierownikiem transportu. Sam 
przyniósł drzewo dła umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli- 
wości nie opuszczały rębacza. Przed ostateczną realizacją obmyśla- 
nego zamierzenia, rozmawiał o swych wątpliwościach w radzie 
zakładowej i z przedstawicielem miejscowej organizacji Socjali- 
stycznej Partii Jedności. > 

| (a. c. n.) 
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